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Wpadli z narkotykami

R a p o r t  s p e c j a l n y :  k o r o n a w i r u s

Na miejsce przyjechały 
zastępy JRG Krapkowice, 
OSP Strzeleczki i OSP Smo-
larnia. 

- Gdy strażacy przyje-
chali na miejsce wezwania, 
dwa pomieszczenia były 

już objęte pożarem, a męż-
czyzna znajdował się poza 
budynkiem – relacjonuje 

mł. bryg. Lucjan Lubaszka, 
dowódca JRG w Krapkowi-
cach.

Strażacy zabezpieczyli 
teren, ugasili pożar, odłączyli 
energię elektryczną, oddymi-
li dom i przeszukali budynek 
z kamerą termowizyjną. Na 
szczęście nikogo w budynku 
w trakcie pożaru nie było, 
a jego mieszkaniec opuścił 
dom przed przyjazdem stra-
żaków. Akcja mundurowych 
zakończyła się po dwóch go-
dzinach. Nieo�cjalnie mówi 
się, że mogło dojść do zwar-
cia instalacji elektrycznej. 

Dokończenie na str. 5.

Dzięki dobrym ludziom nie stracił 
dachu nad głową

Wtorek 14 kwietnia, przed godziną 18.00. W jednym z domów jednorodzinnych w Dziedzicach 
wybucha pożar. Mężczyźnie udaje się z budynku uciec, jednak ogień trawi dwa pomieszczenia. 

Coraz więcej zakażonych

16 kwietnia (czwartek) 
powiatowy sanepid poin-
formował o 4 kolejnych 
przypadkach zarażenia ko-
ronawirusem w powiecie 
krapkowickim: to 2 spo-
krewnione ze sobą kobiety 
z gminy Zdzieszowice 
oraz 2 mężczyzn z dwóch 
różnych sołectw w gminie 
Gogolin, którzy pracują 
w tym samym zakładzie 
pracy. Wszyscy są w wieku 
średnim. 

Dokończenie na str. 6.

Do tej pory mieszkańcy naszego powiatu żyli jeszcze we względnym poczuciu bezpieczeństwa 
– koronawirus był gdzieś tam w powiecie strzeleckim, kędzierzyńskim, opolskim… ale nie u 
nas. Był tylko jeden odosobniony przypadek z 14 marca. Ale w zeszłym tygodniu posypały się 
nagle kolejne zakażenia: w ciągu dwóch dni z 1 przypadku zrobiło się 7! Aż 309 osób, które 
miały kontakt z chorymi, zostało objętych kwarantanną i czeka teraz na wynik testu, czy 
zostało zarażonych czy nie.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

26 kwietnia

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
27 kwietnia

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

25 kwietnia

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

24 kwietnia

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

21 kwietnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

22 kwietnia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121
23 kwietnia

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Do zdarzenia doszło 
13 kwietnia około godziny 
22.00 w Żyrowej. O�cer 
dyżurny krapkowickiej ko-
mendy otrzymał zgłoszenie 
o samochodzie marki Opel 
w tamtejszym rowie. Na 
miejsce natychmiast zostali 
zadysponowani mundurowi 
ze Zdzieszowic. Z ustaleń 
pracujących na miejscu 
funkcjonariuszy wynika, że 
43-letni obywatel Ukrainy 

kierując autem, stracił nad 
nim panowanie i wypadł z 
drogi. Policjanci sprawdzili 
jego stan trzeźwości i ba-
danie alkomatem wykazało 
ponad 1,5 promila alkoholu 
w organizmie. Mężczyzna 
zapytany o cel podróży, od-
powiedział, że miał jeszcze 
do przejechania… kilkaset 
kilometrów. 

Za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości grozi 

mu kara do 2 lat więzienia, 
sądowy zakaz prowadzenia 
pojazdów na terytorium 
Polski oraz minimalnie 5 
000 złotych grzywny. W 
tym przypadku można mó-
wić jednak o szczęściu - nikt 
nie został ranny. Nietrzeźwy 
kierowca stwarza realne za-
grożenie nie tylko dla siebie, 
ale też dla całego swojego 
otoczenia. 

(bes)

Zacznijmy od począt-
ku. We wtorek 14 kwietnia 
funkcjonariusze podczas pa-
trolu miasta zauważyli vol-
kswagena, którego kierowca 
jechał całą szerokością jezdni 
od krawężnika do krawęż-
nika. Natychmiast ruszyli 
za mężczyzną z interwencją 
i uniemożliwili mu dalszą 
podróż.

- Za kierownicą siedział 
32-letni mieszkaniec po-
wiatu krapkowickiego. Gdy 
zatrzymanego mężczyznę 
policjanci poddali badaniu 
na zawartość alkoholu, 
policyjnemu alkomatowi 
zabrakło skali - relacjonuje 

mł. asp. Paulina Porada, 
rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Krap-
kowicach.

Okazało się, że mężczy-
zna miał ponad 4 promile 
alkoholu w organizmie. 
Policjanci natychmiast za-
trzymali mu prawo jazdy. 
Dodatkowo, w tym stanie 
przewoził nietrzeźwego pa-
sażera.

Teraz 32-latek za swe 
czyny odpowie przed są-
dem. Za kierowanie pojaz-
dem w stanie nietrzeźwości 
grozi kara do 2 lat więzienia 
oraz zakaz prowadzenia po-
jazdów od 3 do 15 lat. Musi 
się liczyć również z karą 
�nansową.

(mar), fot. (KWP Opole)

Do zatrzymania 40-let-
niej kobiety i 35-letniego 
mężczyzny doszło 11 kwiet-
nia tuż przed godz. 11.00. 
Krapkowiccy policjanci 
patrolując miasto, zwrócili 
uwagę na jeden z zapar-
kowanych pojazdów. W 
volkswagenie siedziały dwie 
osoby. Funkcjonariusze 
postanowili skontrolować, 
czy znajdujące się w środku 
osoby stosują się do obowią-
zujących w związku z epide-
mią ograniczeń i zakazów. 
40-latka i jej o 5 lat młodszy 
towarzysz oświadczyli, że są 
znajomymi i spotkali się, 
aby porozmawiać. W spo-
sób lekceważący i ironiczny 
odnosili się do wprowadzo-
nych zakazów i obostrzeń. 
W związku ze stwierdzo-
nym popełnionym wykro-
czeniem, funkcjonariusze 
ukarali ich mandatem.  

- W trakcie prowadzo-
nych czynności policjanci 
zwrócili jednak uwagę, że 
kobieta i mężczyzna spra-
wiają wrażenie wyraźnie zde-
nerwowanych, co wzbudziło 
ich dodatkowe podejrzenia 

i wkrótce stało się jasne, co 
było przyczyną ich zachowa-
nia. Policjanci znaleźli przy 
nich zawiniątka z suszem 
roślinnym i białym prosz-
kiem – relacjonuje rzecznik 
krapkowickiej policji, młod-
szy aspirant Paulina Pora-
da. - Badanie narkotestem 
wykazało, że to marihuana 
i amfetamina. Podczas prze-
szukania mieszkania 35-lat-
ka policjanci zabezpieczyli 
kolejne porcje narkotyków. 
Łącznie zabezpieczono kilka 
gramów środków odurzają-
cych. 

Zatrzymani jeszcze tego 
samego dnia usłyszeli zarzu-
ty posiadania narkotyków, 
co zagrożone jest karą do 3 
lat więzienia.

(bes)

Wpadli  
z narkotykami

Marihuanę i amfetaminę miało przy sobie – 
jak się okazało - dwoje mieszkańców gminy 
Krapkowice, którzy „wpadli” podczas patro-
lowania miasta przez policjantów. Zwrócili 
na siebie uwagę patrolu, bo złamali zakaz 
przemieszczania się…

Przejażdżkę po alkoholu 
zakończył w rowie

Jazda na podwójnym gazie zakończyła się kolizją drogową, a dalszy 
ciąg będzie miała w sądzie. 

Gdy kierowca dmuch-
nął w alkomat, zabra-
kło na nim skali…

W alkomacie zabrakło skali 
- miał ponad 4 promile

32-latek z powiatu krapkowickiego został zatrzymany do kontroli, bo 
jechał całą szerokością jezdni. Podczas wstępnego badania alkomat 
się zawiesił. Dopiero badanie krwi kierowcy pozwoliło ustalić, że ma 
on w organizmie aż 4 promile. Na dodatek wiózł pasażera - też nie-
trzeźwego. Mężczyzna stracił już swoje prawo jazdy, a za popełnione 
przestępstwo odpowie teraz przed sądem. Grozi mu kara do 2 lat wię-
zienia, wysoka grzywna oraz wieloletni zakaz prowadzenia pojazdów.
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„Wsparcie innowacyjności dla MŚP 
z województwa opolskiego” 

Dofinansowanie projektu z UE: 638 987,50 PLN

Zapraszamy do kontaktu z Punktem lnformacyjnym 
w Kluczborskim Inkubatorze Przedsiębiorczości 
ul. Sienkiewicza 22 ( I piętro); 46 - 200 Kluczbork  

punktinformacyjny.inkubator@gmail.com  
www.inkubatorkluczbork.pl  
Tel. 77 456 32 60 wew.101  

(czynny w dni robocze w godzinach 7:00 - 15:00)

Wiekowy dąb nosi ślady 
ognia, widać, że ktoś już raz 
próbował go spalić, ale że 
udało się to tylko częściowo, 
przygotował sobie w pniu 
rozpałkę na kolejne ognisko i 
tylko czeka na sposobność… 

- To dla mnie niepojęta 
zagadka, dlaczego ktoś wy-
czynia takie rzeczy – mówi 
nasz czytelnik (dane do 
wiadomości redakcji). - To 
olbrzymi dąb, ktoś nie tylko 
naumyślnie go zdewastował, 
ale jakby było mu mało, 
przygotował sobie kolejne 
ognisko, by go unicestwić 
do końca. W tej okolicy 
jest więcej drzew ze śladami 
takich barbarzyńskich prak-
tyk. Czego chcą właściciele 

pól i łąk od tych ponadstu-
letnich olbrzymów? Czemu 
im przeszkadzają? Przecież te 
drzewa przynoszą rolnikom 

same pożytki. W koronach 
mieszkają ptaki zjadające 
owady uważane za szkodniki 
upraw. Drzewa wiążą wodę i 
nie pozwalają na stepowienie 
gleby. Utrzymują składniki 
odżywcze i nie pozwalają na 
wywiewanie humusu z naj-
płycej położonych warstw. 
W pniach nawet nieżywych 
olbrzymów (tzw. świad-
ków) tętni prawdziwe życie. 
Mieszkają tam larwy chro-
nionych i rzadkich chrzą-
szczy i innych ciekawych i 
ginących owadów. Korony 
i gałęzie drzew stanowią 
czatownie dla myszołowów 
i innych drapieżników ży-
wiących się gryzoniami… 
Niszczenie takich drzew jest 

niedopuszczalne i niemądre. 
W czasach globalnego ocie-
plenia widocznego gołym 
okiem powinniśmy doceniać 
obecność dojrzałych drzew 
spełniających role klima-
tyzatorów, pochłaniaczy 
zanieczyszczeń, hałasu czy 
zatrzymujących w glebie 
wilgoć. Dlaczego więc ludzie 
zachowują się jak barbarzyń-
cy w stosunku do przyrody? 
Drzewa to nasi sprzymie-
rzeńcy – niszcząc je, tak na-
prawdę przyspieszamy swój 
koniec. Odcinając się od 
natury i dewastując otocze-
nie, sami siebie pozbawiamy 
szans na zdrowe i długie ży-
cie w przyjaznym otoczeniu. 

wysł. (bes)

Z redakcją „Tygodnika 
Krapkowickiego” skontakto-
wała się w tej sprawie osoba z 
gminy Strzeleczki (nazwisko 
znane redakcji): 

- Pomoc społeczna powin-
na teraz pracować nawet po 
godzinach, u nas już nawet 
ludzie nie dzwonią prosić, bo 
tam zawsze się słyszy „to się 
nie da”, uwagi te były zgłasza-
ne już do wójta, bo tylko wte-
dy tra�ają na podatny grunt i 
reakcję. Ale czy tak powinno 
być? Czy mamy po pomoc 
w każdej sytuacji dzwonić do 
wójta? Od tego jest OPS!

O komentarz w tej spra-
wie zwróciliśmy się zatem do 
wójta gminy. Marek Pietrusz-
ka przyznaje, że skargi były 
i że interweniował osobiście 
kilka razy.

 - Faktycznie, OPS nie 
funkcjonuje tak poprawnie, 
jak wszyscy byśmy sobie 
życzyli, pokazała to nadzwy-
czajna sytuacja pandemii, w 
której nie tylko służby me-
dyczne, ale wszystkie te, któ-
rych zadaniem jest niesienie 
pomocy w jakiejkolwiek for-
mie, powinny pracować na 
wysokich obrotach – mówi 
wójt Marek Pietruszka. – Ja 
też odebrałem taką skargę i 
podjąłem interwencję, mam 
nadzieję, że okaże się sku-
teczna. Sam zresztą jadąc do 
pracy, zauważyłem na drodze 
starszą, ponad 70-letnią pa-
nią, która z trudem taszczyła 
zakupy. Zatrzymałem się, aby 
ją podwieźć i dowiedziałem 
się, że jest po operacji biodra 

i musi sama chodzić do skle-
pu po 3 kilometry w jedną 
stronę. Pytałem, czemu ta 
pani nie zgłosiła się do OPS, 
no i dowiedziałem się, czemu 
ludzie tam się nie zgłaszają…

Jak relacjonuje wójt, 
obiecał tej osobie, że pomoc 
społeczna jej pomoże, tym 
bardziej że poskarżyła się też, 
że nie ma jak dostać się do le-
karza. Na wydane w tej spra-
wie polecenie od kierownicz-
ki OPS usłyszał jednak, że 
pracownicy nie będą nigdzie 
wozić podopiecznych, bo… 
nie mają do tego uprawnień. 
Schorowana seniorka dotarła 
do lekarza, ale tylko dzięki 
temu, że znalazła się wolon-
tariuszka, która ją zawiozła. 

 - Przyznaję, że jest tam 
pewien problem – kontynu-
uje wójt. – Jak tylko zaczęła 
się epidemia, przed pomocą 
społeczną stanęły dodatkowe 
zadania, do których trzeba 
było szybko się przygotować, 
i tu zaczął się problem z zaan-

gażowaniem w pracę i zaczęły 
się absencje w jednostce. 
Kiedy pytałem, ile osób u nas 
potrzebuje pomocy w postaci 
dostarczania zakupów, usły-
szałem, że nie ma takich osób 
w gminie Strzeleczki, mimo 
że od sołtysów miałem inne 
informacje. Po stanowczym 
poleceniu przygotowania 
listy takich osób, po paru 
godzinach wytypowano ich 
około 40. Po wery�kacji 
okazało się, że znaczna część 
ma już zapewnioną po-
moc rodziny czy sąsiadów 
i ostatecznie taką pomoc 
otrzymuje na dziś 11 osób, 
ale mam świadomość, że ta 
lista może ulec wydłużeniu z 
różnych powodów. Udało mi 
się też na szczęście „odkręcić” 
sprawę z przegapionym pro-
gramem „Nie–sami–dzielni”, 
do którego, jak się okazało, 
nasz GOPS nie miał zamiaru 
przystąpić… Dzięki mojej 
osobistej interwencji dopisa-
no Strzeleczki do tego pro-

gramu i mogliśmy zatrudnić 
kuriera społecznego, który 
od 9 kwietnia dostarcza po-
siłki przez 7 dni w tygodniu 
potrzebującym osobom do 
domów. Komentując więc 
interwencję w „Tygodniku 
Krapkowickim” – tak, wójt 
wie wiele o pracy OPS, ale 
wójt działa. Była udzielo-
na reprymenda i myślę, że 
skutecznie, bo wymusiłem 
poprawienie jakości pracy 
tej instytucji, która jako 
że jest utrzymywana przez 
mieszkańców, nie może tych 
mieszkańców zostawić na 
lodzie w chwili zagrożenia, w 
jakim się znajdujemy. Efekty 
moich działań niestety są też 
takie, że były zgłaszane na 
mnie anonimy do jednej z 
gazet, że wójt jest niedobry, 
że nie ma niby środków 
ochrony pracowników itp. 
To kłamstwo i bzdury, ale 
intencje skarżących się są dla 
mnie oczywiste. 

wysł. (mar) 

Kto podpala drzewa?
Ktoś zrobił sobie prawdopodobnie rozrywkę z podpalania drzew w dolinie Osobłogi. Nasz czy-
telnik nadesłał nam dokumentujące to zdjęcia wykonane pod Pisarzowicami. Sprawa została 
zgłoszona również w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach. 

A w pniu czeka przygo-
towana na kolejny raz 
rozpałka!

W Ośrodku Pomocy Społecznej nie za bardzo się 
angażują w pracę?

Mieszkańcy skarżą się na pracę Ośrodka Pomocy Społecznej w Strzeleczkach. - W czasie epi-
demii powinni się tam dwoić i troić, ale faktycznie trudno się doprosić pomocy – poskarżył 
się nam jeden z czytelników. Wójt gminy potwierdza: są skargi i są reprymendy z jego strony.

eprasa.pl 851a4d3266
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Opolskich przedsiębior-
ców najbardziej interesuje 
opcja niepłacenia składek 
w ZUS przez trzy miesiące. 
Od początku kwietnia takich 
wniosków było zdecydowanie 
najwięcej, bo aż 12,2 tys. W 
całym kraju z tej formy ulgi ma 
zamiar skorzystać na razie 676 
tys. przedsiębiorców. W tym 
okresie to państwo przejmie na 
siebie obowiązek uregulowania 
należności składek z tytułu 
ubezpieczeń społecznych za 
samozatrudnionych bądź 
pracowników w mikroprzed-
siębiorstwach. Co ważne, na 
czas zwolnienia prowadzący 
�rmę oraz pracujące dla niego 
osoby zachowują prawo do 
świadczeń m.in. z ubezpieczeń 
społecznych.

- Oprócz ponad 12 tysię-
cy formularzy o zwolnienie z 
płacenia składek, przyjęliśmy 

prawie 3 tysiące wniosków o 
wypłatę świadczenia posto-
jowego, z czego w większość 
wnioskodawców już dostała 
pieniądze na konto. Druga 
transza będzie wypłacana od 
20 kwietnia. Mamy też 515 
wniosków o odroczenie termi-
nu płatności składek i układy 
ratalne, a złożyły je �rmy za-
trudniające więcej niż 10 pra-
cowników – mówi Sebastian 
Szczurek, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS.

Do tej pory w całym kra-
ju wpłynęło prawie 880 tys. 
wniosków o dostępne formy 
pomocy w ZUS, które prze-
widuje tarcza antykryzysowa. 
Oprócz ponad 676 tys. formu-
larzy o zwolnienie z opłacania 
składek na ZUS, ponad 179 
tys. osób wysłało formularze 
o świadczenie postojowe dla 
samozatrudnionych, ponad 

16 tys. wniosków dotyczyło 
świadczenia postojowego dla 
zleceniobiorców, a 32 tys. to 
wnioski o ulgi czyli odroczenie 
składek i rozłożenie zaległości 
na raty.

Kiedy opolscy przedsię-
biorcy dowiedzą się, że ZUS 
rozpatrzył ich wnioski o 
zwolnienie z płacenia składek? 
Pierwsze takie informacje ZUS 
wyśle pod koniec kwietnia. 
Jeśli ZUS będzie miał wąt-
pliwości dotyczące wniosku, 
skontaktuje się z przedsiębior-
cą e-mailem lub telefonicznie. 
Prowadzący �rmę dostanie 
informację o rozstrzygnięciu 
na PUE ZUS lub za pośred-
nictwem poczty. W przypadku 
braku pozytywnego rozstrzy-
gnięcia, wnioskodawca otrzy-
ma decyzję, od której będzie 
się mógł odwołać.

Joanna Bassek

Tysiące wniosków o pomoc 
w opolskich placówkach ZUS
Już 15,7 tys. wniosków o pomoc w ramach tarczy antykryzysowej 
przyjęły opolskie placówki ZUS. Chodzi o zwolnienie z obowiązku 
opłacania składek na ubezpieczenia społeczne, odroczenie terminu 
płatności składek i wypłatę świadczenia postojowego.

Miejsca pracy posypią się 
latem?

Do „Tygodnika Krapkowic-
kiego” dociera wiele sygnałów na 
temat bardzo złej sytuacji w wielu 
�rmach, w których już teraz ważą 
się losy ich dalszego „być albo nie 
być”, mamy też informacje z �rm 
różnych branż, gdzie w ostatnich 
dniach posypały się już pojedyn-
cze zwolnienia: nie grupowe, ale 
po 1, 2, 5 czy nawet 7 osób… 
Osoby te pracują jeszcze – ale 
na wypowiedzeniu. O�cjalne 
powody tych zwolnień są różne, 
ale nieo�cjalnie wiadomo, że 
chodzi o pieniądze. W niektó-
rych zakładach pracy natomiast 
pracownicy mają zapowiedziane, 
że „pracują” dopóki będą na zasił-
kach opiekuńczych, czyli dopóki 
pracodawca im nie musi płacić…

W krapkowickim Powiato-
wym Urzędzie Pracy zapytani o 
zwolnienia i spodziewany wzrost 
bezrobocia, odpowiadają prze-
cząco:

- Żaden zakład pracy nie 
zgłaszał nam zwolnień – mówi 
dyrektor PUP Danuta Wieszala. 
- Nie mamy takich informacji 
ani nie mamy informacji, jakoby 
gdzieś takie zwolnienia się szy-
kowały. Liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych też jest stabilna 
– obecnie jest to 100 osób, czyli 
norma. Pewna liczba osób się za-
rejestrowała, ale są to powracający 
z pracy z zagranicy. Są też wyreje-
strowania: pojedynczym �rmom 
udało się nawet stworzyć nowe 
miejsca pracy z naszą pomocą. 
W tej chwili większość naszego 
wysiłku skupia się na udzielaniu 
�rmom pomocy i informacji na 
temat pomocy w formie poży-
czek i do�nansowań do miejsc 
pracy i dla samozatrudnionych, 
po to właśnie aby móc je zacho-
wać. Tylko do piątku nasz urząd 
udzielił już 190 mikropożyczek.   

Ten statyczny obraz sytu-
acji w sensie „nic się nie dzieje” 

kłóci się jednak z niepokojącymi 
doniesieniami z kraju. Jak in-
formuje portal Inn:Poland „fala 
zwolnień grupowych nabiera 
rozpędu”, zgłoszeń są tysiące. Do 
połowy kwietnia było ich już tyle 
ile w całym marcu, „ a to dopiero 
początek”…

Sytuację na powiatowym 
rynku pracy monitoruje również 
starostwo. W minionym tygo-
dniu wicestarosta Sabina Gorz-
kulla wraz z dyrektor Wieszalą 
uczestniczyły w dotyczącej tego 
zagadnienia wideokonferencji 
z minister rodziny, pracy i poli-
tyki społecznej Marleną Maląg. 
Mowa była o programach wspar-
cia dla przedsiębiorców.  

- Zabierając głos w dyskusji 
w imieniu swoim oraz  starosty 
Macieja Sonika zasygnalizowa-
łam, aby już teraz pani minister 

przewidziała wypracowanie roz-
wiązań i wsparcia dla biznesu oraz 
potencjalnych bezrobotnych na 
szczyt zwolnień, który przypad-
nie zapewne za 3 miesiące, tyle z 
reguły trwa okres wypowiedzenia 
– relacjonuje wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. - Ważne jest, aby dzia-
łać wyprzedzająco, musimy się na 
to przygotowywać już dziś. 

Wicestarosta Sabina Gorz-
kulla przyznaje, że też otrzymuje 
sygnały o zwolnieniach pracowni-
ków – i skutkować one będą wła-
śnie w lipcu i sierpniu. Dlatego 
już dziś poleciła dyrekcji PUP, aby 
rozpocząć kontaktowanie się z 
pracodawcami w celu dokonania 
rekonesansu w tym zakresie. Ape-
luje też do przedsiębiorców, aby 
już teraz uprzedzali urząd pracy o 
szykowanych zwolnieniach.

(bes)

Epidemia koronawirusa i przedłużające się zamrożenie gospodarki 
grozi dominem zwolnień, a co za tym idzie wzrostem bezrobocia. 
Krapkowicki PUP póki co nie ma jeszcze zgłoszeń o grupowych zwol-
nieniach. Bezrobotni jeszcze nie ustawiają się w kolejkach. Ale to 
może być cisza przed burzą…

Z wielkim smutkiem i żalem
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

naszego Kolegi

śp. Andrzeja Nicponia
wieloletniego pracownika Metsӓ Tissue,

Wiceprzewodniczącego Związku Zawodowego 
NSZZ „Solidarność”,

członka europejskiego komitetu EWC.
Pogrążonej w żałobie Rodzinie i Bliskim
składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd Metsӓ Tissue Krapkowice sp. z o.o.
wraz z Pracownikami

„Nie umiera ten,  
kto trwa w sercach i pamięci naszej…”
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Pani

Barbarze Nicpoń oraz córce 
głębokie wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA, OJCA
składają pracownicy

Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 

im. Jana Brzechwy w Gogolinie 

Panu

Włodzimierzowi Wolnemu
Przewodniczącemu Rady Gminy Strzeleczki

wraz z rodziną

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci matki

śp. Eugenii Wolny
składają

Wójt Gminy Strzeleczki, 

Pracownicy Urzędu Gminy oraz Radni

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych”

tel. 503 094 606
sklep@columbex.com.pl

KUP TERAZ!

maska trójwarstwowa TYP II 
jednorazowego użytku
na rower i do biegania
chroniąca przed:
cząsteczkami obecnymi w powietrzu,
kropelkami krwi i śliny,
kkurzem oraz pyłkami
norma: EN 14683
certyfikat FDA

MASKA OCHRONNA

tel. 503 094 606

4 zł/brutto

99

faktura VAT

Od początku działania 
KMZB mieszkańcy powiatu 
krapkowickiego dokonali 
za jej pośrednictwem po-
nad 1530 zgłoszeń. Zgła-
szający nie musi dzwonić 
na komendę, a na każde 
zgłoszenie na mapie reagują 
policjanci - dzielnicowi, ru-
chu drogowego lub patrolu 
interwencyjnego. Krajowa 
Mapa Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa funkcjonuje również w 
czasie stanu epidemii. Moż-
na na niej zaznaczyć między 
innymi miejsca grupowania 
się osób, jeśli ktoś miałby 
wiedzę, że np. młodzież czy 
też osoby dorosłe grupują się 
w parku, pod sklepem czy w 
innym miejscu. Dzięki tej 

aplikacji każdy może mieć 
wpływ na bezpieczeństwo w 
swojej najbliższej okolicy.

- Po naniesieniu odpo-
wiedniej ikonki na naszej 
aplikacji, zgłoszenia tra�ają 
bezpośrednio do właściwych 
miejscowo jednostek policji. 
Tam - na ich podstawie - 
funkcjonariusze zajmujący 
się organizacją służby tworzą 
odpowiednie zadania. Ich 
realizacją zajmują się poli-
cjanci z wydziałów patrolo-
wo-interwencyjnych, ruchu 
drogowego oraz dzielnicowi. 
Gdy zachodzi taka potrzeba, 
angażują się również służby 
kryminalne – mówi rzecznik 
krapkowickiej policji, młod-
szy aspirant Paulina Porada. 

- W pierwszym kwartale 
2020 roku poprzez Krajową 
Mapę Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa otrzymaliśmy blisko 80 
zgłoszeń. Prawie połowę z 
nich policjanci potwierdzili 
i rozpoczęli ich eliminację. 
Zdecydowana większość 
zgłoszeń dotyczy przekra-
czania dozwolonej prędkości 
czy nieprawidłowego parko-
wania.

Aby skorzystać z Krajo-
wej Mapy Zagrożeń Bezpie-
czeństwa, wystarczy kliknąć 

http://opolska.policja.
gov.pl/op/mapa-zagrozen-
-bezpiecze/5396,Mapa-za-
grozen-bezpieczenstwa.html

(bes)

Kliknij, a policjanci przyjadą
Jeżeli widzisz sytuację, która wymagałaby interwencji służb mun-
durowych, możesz złożyć o niej zawiadomienie za pośrednictwem 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa. Policja apeluje, by zgłaszać 
również przypadki grupowania się osób – to teraz również zagrożenie…

Delikwent, któremu bardzo 
się spieszyło, stracił „prawko” 
na trzy miesiące. 34-letni miesz-
kaniec Namysłowa wpadł na 
drodze krajowej nr 45. W ponie-
działek 13 kwietnia o godzinie 
9.30 policjanci zatrzymali kie-
rującego volkswagenem, który 
w terenie zabudowanym jechał 
107 km/h. Za taką jazdę zarobił 
10 punktów karnych i 500 zło-
tych mandatu. W gratisie stracił 
prawo jazdy na trzy miesiące. 

W środę 15 kwietnia kilka 
minut po godzinie 15.00 na 
ulicy Szkolnej w Krapkowicach 
doszło do kolizji. 32-letni kieru-
jący volkswagenem lupo cofał i 
uderzył w mercedesa kierowane-
go przez 25-latka. 

- W tej sprawie policjanci 
prowadzą czynności wyjaśniają-
ce, ponieważ 32-latek przebywa 
w szpitalu – mówi mł. asp. Pau-
lina Porada, rzeczniczka krapko-
wickiej policji. 

Do kolejnego zdarzenia do-
szło dzień później, 16 kwietnia, 
w Strzeleczkach. Przed godziną 
15.00 osobowy seat mijał się z 
oplem vivaro kierowanym przez 
35-latka i doprowadził do otar-
cia się pojazdów. Nikomu nic 
się nie stało. 70-letni kierowca 
seata został ukarany mandatem 
w wysokości 220 zł. 

(dodi)

Za naruszanie przepisów 
o zachowywaniu się w miej-
scach publicznych według 
obowiązującego rządowego 
rozporządzenia w stanie epi-
demii pouczono dwie osoby. 
Funkcjonariusze nałożyli pięć 
mandatów karnych i wysto-
sowali 4 wnioski o ukaranie 
do sądu u osób, które odmó-
wiły przyjęcia mandatu.

(mar) 

Dwie kolizje i jeden pirat
Miniony tydzień na drogach powiatu krapkowickiego należał raczej 
do spokojnych. Funkcjonariusze z drogówki złapali jednego pirata 
drogowego i wyjaśniają przebieg dwóch kolizji.

Statystyki w czasach zakazów
Policjanci od poniedziałku 13 kwietnia do niedzieli 19 kwietnia pa-
trolowali ulice, parki i skwery w związku z zakazem gromadzenia 
oraz poruszania się. W minionym tygodniu interweniowali kilka razy. 

Dzięki dobrym ludziom nie stracił 
dachu nad głową

Dokończenie ze str. 1.

Mężczyzna w pożarze nie 
odniósł żadnych obrażeń, jed-
nak wnętrze domu, w którym 
mieszkał, zostało zniszczone. Z 
pomocą ruszył właściciel bu-
dynku, mieszkańcy Dziedzic i 
władze gminy Strzeleczki. 

To była spontaniczna 
akcja – ludzie bezintere-

sownie szybko się zebrali i 
pomogli ogarnąć pomiesz-
czenia po pożarze. Zostały 
wysprzątane, skuto tynki. 
Jednocześnie ekspresowo 
zostało zaadaptowane jedno 
pomieszczenie, by mężczy-
zna mógł w nim mieszkać. 

Pomogła też gmina. 

- Ze środków Ośrodka 
Pomocy Społecznej przeka-
zaliśmy 6 tysięcy złotych na 
zakup materiałów i wyposa-
żenie domu, który ucierpiał 
w pożarze – mówi wójt Ma-
rek Pietruszka. 

(dodi), 
 fot. (OSP Strzeleczki)
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Najświeższe i aktualne informacje na temat koronawirusa 
w powiecie krapkowickim zawsze na: www.tygodnik-krapkowicki.pl

R a p o r t  s p e c j a l n y

Rząd luzuje obostrzenia i 
powoli chce odmrażać gospo-
darkę. Jak przyznają rządzący, 
proces ten będzie podzielony 
na etapy – tak, aby zachować 
maksimum bezpieczeństwa. 

To się nie zmienia:
- zachowanie 2-metrowej 
odległości od innych w prze-
strzeni publicznej,

- obowiązkowe zasłanianie 
nosa i ust w miejscach pu-
blicznych,

- utrzymanie pracy i edukacji 
zdalnej wszędzie tam, gdzie 
jest to możliwe,

- ścisłe przestrzeganie zasad 
sanitarnych w miejscach gro-
madzenia ludzi (dezynfekcja 
i utrzymanie odpowiedniego 
dystansu),

- kwarantanna i izolacja dla 
osób zarażonych lub poten-
cjalnie zarażonych.

Znoszenie ograniczeń ma być 
podzielone na cztery etapy. 
Pierwszy z nich obowiązuje 
od poniedziałku 20 kwietnia. 
Daty wejścia w życie pozosta-
łych etapów będą ustalane na 
bieżąco na podstawie dynami-
ki nowych zachorowań.

PIERWSZY ETAP  
– OD 20 KWIETNIA 2020

Działalność gospodarcza – 
nowe zasady w handlu i usłu-
gach:

- do sklepów o powierzchni 
mniejszej niż 100 m2 wejdzie 
maksymalnie tyle osób, ile 
wynosi liczba wszystkich kas 
lub punktów płatniczych po-
mnożona przez 4,

- w sklepach o powierzchni 
większej niż 100 m2 na 1 
osobę musi przypadać co naj-
mniej 15 m2 powierzchni.

Życie społeczne – otwarte lasy, 
rekreacja, starsza młodzież na 
ulicach bez dorosłych:

- Przemieszczanie w celach 
rekreacyjnych – umożliwione 
zostanie przemieszczanie się 
w celach rekreacyjnych. Co 
to oznacza? Od 20 kwietnia 
będziesz mógł wejść do lasów 
i parków, a także biegać czy 
jeździć na rowerze – jeśli od 
tego zależy Twoja kondycja 
psychiczna. Pamiętaj jednak, 
że przebywać na zewnątrz 
możesz tylko pod warunkiem 
zachowania dystansu spo-
łecznego i zasłaniania twarzy! 
Uwaga! Place zabaw nadal 
pozostają zamknięte!

- Kult religijny – 1 osoba na 
15 m2 - Liczba osób, które 
będą mogły uczestniczyć w 
mszy lub innym obrzędzie 
religijnym, będzie zależała od 
powierzchni świątyni. W ko-
ściele na 1 osobę będzie mu-
siało przypadać co najmniej 
15 m2 powierzchni.

- Starsza młodzież, która 
ukończyła 13. rok życia, bę-
dzie mogła przemieszczać się 
bez opieki osoby dorosłej. 
Będzie musiała jednak zacho-
wać odpowiedni 2-metrowy 
dystans od innych i zasłaniać 
usta i nos.

Ministerstwo Zdrowia bę-
dzie przeprowadzało coty-
godniową ewaluację zmian, 
jakie zachodzą w zasadach 
bezpieczeństwa. Przejście do 
dalszych etapów zdejmowania 
obostrzeń zależeć będzie od: 
przyrostu liczby zachorowań 
(w tym liczby osób w stanie 
ciężkim), wydajności służby 
zdrowia (zwłaszcza szpitali 
jednoimiennych), realizacji 
wytycznych sanitarnych przez 
podmioty odpowiedzialne.

Oznacza to, że będzie możliwe 
zarówno przyspieszenie wpro-
wadzania nowych poluzowań, 
jak i spowalnianie zmian! Jak 
wyglądają kolejne planowane 
etapy zdejmowania obostrzeń?

DRUGI ETAP
Działalność gospodarcza: 
otwarcie sklepów budowla-
nych w weekendy, otwarcie 
hoteli i innych miejsc nocle-
gowych z ograniczeniami.

Życie społeczne: otwarcie 
niektórych instytucji kultury: 
bibliotek, muzeów i galerii 
sztuk.

Otwarte lasy, więcej osób w sklepach i kościołach
Od 20 kwietnia zmieniły się niektóre zasady bezpieczeństwa. Zakupy w sklepie zrobi w jednym czasie więcej osób, do lasu i parku wejdziemy 
w celach rekreacyjnych, a młodzież powyżej 13. roku życia będzie mogła poruszać się bez opieki osoby dorosłej. 

TRZECI ETAP
Działalność gospodarcza: 
otwarcie zakładów fryzjerskich 
i salonów kosmetycznych, 
otwarcie sklepów w galeriach 
handlowych z istotnymi 
ograniczeniami, gastronomia 
– umożliwienie działalności 
stacjonarnej z ograniczeniami.

Życie społeczne: wydarze-
nia sportowe do 50 osób 
(w otwartej przestrzeni, bez 
udziału publiczności), orga-

nizacja opieki nad dziećmi w 
żłobkach, przedszkolach i w 
klasach szkolnych 1-3 – usta-
lona maks. liczba dzieci w sali.

CZWARTY ETAP
Działalność gospodarcza: 
otwarcie salonów masażu i so-
lariów, umożliwienie działal-
ności siłowni i klubów �tness.

Życie społeczne: teatry i kina 
w nowym reżimie sanitarnym.

Mimo że rząd przedstawił 
plan i etapy powrotu do nor-

malności będą wprowadzane 
stopniowo, gdy przyrost 
zachorowań w naszym kraju 
będzie niski, to nie oznacza, 
że powinniśmy rezygnować z 
dyscypliny społecznej i prze-
strzegania obowiązujących 
ograniczeń. To od nas zależy, 
jak szybko będą wprowadzane 
kolejne etapy powrotu do no-
wej rzeczywistości.

(mar)

W związku z pandemią CO-
VID-19 Fundacja GÓRAŻDŻE 
zawiesiła do odwołania planowane 
na ten rok działania, m.in. kolejną 
edycję Programu grantowego oraz 
Programu wolontariatu pracow-
niczego. Priorytetowym obszarem 
aktywności Fundacji jest obecnie 
wspieranie działań oraz wszel-
kiego rodzaju akcji i inicjatyw 
związanych z szeroko rozumianą 
prewencją i walką z pandemią 
COVID-19. Pomoc �nansowa 
jest kierowana do lokalnych spo-
łeczności, mieszkańców gmin i 
miejscowości, na terenie których 
Fundatorzy prowadzą działalność 
produkcyjno-handlową. 

Z programu mogą skorzystać 
głównie: organizacje pozarzą-
dowe, publiczne zakłady opieki 
zdrowotnej, zespoły ratownictwa 
medycznego, placówki opie-
kuńczo-lecznicze, ośrodki opieki 
społecznej oraz inne podmioty. 
Instytucje te muszą mieć siedzibę 
oraz działać na terenie miejscowo-
ści i gmin, w których zlokalizowa-
ne są zakłady produkcyjne Grupy 
Górażdże. O dotacje nie mogą 
się starać: osoby indywidualne, 

przedsiębiorcy, fundacje �rm czy 
podmioty nastawione na zysk. 

Wnioskodawcy mogą ubie-
gać się o dotacje na s�nansowanie 
m.in. takich działań jak: 

• zakup sprzętu medycznego 
i środków zabezpieczenia sanitar-
nego (maski, rękawiczki, gogle, 
przyłbice, odzież ochronna, środki 
dezynfekcyjne etc.), 

• działania związane z ochro-
ną przed pandemią COVID-19, 
w tym m.in. organizację miejsc 
kwarantanny, 

• inne lokalne inicjatywy 
na rzecz walki z pandemią CO-
VID-19, w tym pomoc osobom 
starszym i samotnym.

W ramach programu można 
ubiegać się o przyznanie środków 
�nansowych/dotacji w wysoko-
ści maksymalnie do 10 tys. zł. 
Wnioski o dotacje rozpatrywane 
są na bieżąco, a wnioskodawcy 
otrzymają informację zwrotną w 
ciągu jednego tygodnia od daty 
wpłynięcia wniosku.

Więcej informacji o progra-
mie, w tym regulamin oraz for-

mularze wniosków o przyznanie 
środków �nansowych można 
znaleźć na stronie Fundacji: www.
aktywniwregionie.pl

Po pierwszym tygodniu 
obowiązywania programu do 
Fundacji GÓRAŻDŻE wpłynęło 
36 wniosków, z czego pozytywnie 
rozpatrzono 16 wniosków, przy-
znając dotacje w wysokości do 
10 tys. złotych, głównie na zakup 
środków ochrony indywidualnej 
oraz inne szeroko rozumiane 
działania wspierające walkę z 
pandemią. Wśród podmiotów, 
które otrzymały wsparcie, znalazły 
się m.in. Dom Spokojnej Starości 
„Św. Barbara” w Kamionku, Sto-
warzyszenie Hospicjum Opolskie, 
lokalne stowarzyszenia w Malni, 
Choruli, Górażdżach, Górkach; 
jednostki Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Gogolinie, Odrowążu, 
Wójcicach, Dziergowicach; Pol-
skie Towarzystwo Ratownictwa 
Medycznego, gmina Cisek, Dom 
Dziecka w Skorogoszczy i wiele 
innych.

Joanna Bassek

Fundacja GÓRAŻDŻE wspiera 
walkę z pandemią COVID-19 

Fundacja GÓRAŻDŻE – Aktywni w Regionie prowadzi nabór wniosków 
o przyznanie środków finansowych na działania i inicjatywy związa-
ne z szeroko rozumianą prewencją i walką z pandemią COVID-19. 

Coraz więcej zakażonych
Dokończenie ze str. 1.

Wszyscy są w wieku śred-
nim. Kobiety wymagały hospi-
talizacji, ale ich stan jest dobry, 
mężczyźni natomiast leczeni 
są w izolacji domowej, nie wy-
magają hospitalizacji. Dzień 
później (piątek) stwierdzono 
znowu 2 przypadki. Nr 6 – to 
mieszkanka Krapkowic, w wie-
ku średnim. Nr 7 – krapkowi-
czanin, również wiek średni… 
Oboje są w stanie dobrym i 
również leczeni są w izolacji 
domowej. Podsumowując, cała 
krapkowicka zdiagnozowana 
siódemka jest w wieku 38-65 
lat, z czego najstarsza jest pa-
cjentka nr 1 z 14 ,marca, która 
– przypomnijmy – wróciła zara-
żona z zagranicy. 

Wszystkie krapkowickie 
przypadki zakwali�kowano 
jako transmisje lokalne – trud-
no stwierdzić, od kogo mogły 
pozarażać się te osoby. Dzięki 
intensywnej pracy służb sa-
nitarno-epidemiologicznych 
wytypowano, z kim cała szóstka 
zdiagnozowana w minionym 
tygodniu miała kontakty w 
ostatnich dniach: rodzinę 
oraz współpracowników i ich 
rodziny objęto dwutygodnio-
wą kwarantanną. W dwóch 
przypadkach dotyczyło to 
całego zakładu pracy. Jedna z 
osób pracowała w markecie w 
Krapkowicach, co wywołało 
falę plotek i paniki. 17 kwietnia 
starosta Maciej Sonik demen-
tował na Facebooku fake news: 
„Ogarnijcie się! Gdyby było 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo 
dla klientów, to jakikolwiek 
sklep już by był zamknięty, a 
klienci proszeni o zgłaszanie 
się do Sanepidu. Sam bym 
to wrzucał co godzinę, żeby 
upewnić się, że wszyscy nara-
żeni na kontakt będą objęci 
nadzorem epidemiologicznym. 
(…) FAKE NEWS STOP  Per-
sonel w jednym ze sklepów 
w Otmęcie nie jest zarażony! 
Rzeczywiście, jedna z osób z 
potwierdzonym testem na ko-
ronawirusa jest pracownikiem 
jednego ze sklepów, ale od 7 
kwietnia osoba ta nie chodziła 
do pracy. Właściciel podjął 
decyzję o dezynfekcji sklepu, 
nie tyle ze względów bezpie-

czeństwa, ale przede wszystkim 
dla komfortu klientów. Osoby, 
które miały kontakt z zarażoną 
osobą zostały objęte nadzorem 
sanitarnym już wcześniej”…

Trzeba jednak mieć świado-
mość, że mimo wszystko lista 
osób objętych kwarantanną i 
nadzorem epidemiologicznym 
też może być niepełna. Nie bę-
dzie na niej osoby, którą pacjent 
„X” mijał np. pod piekarnią czy 
na parkingu i np. kaszlnął... A 
co z osobami, z którymi miały 
kontakt osoby objęte kwaran-
tanną, które same jeszcze nie 
wiedzą, czy są zdrowe? Nie da 
się w 100 procentach wyty-
pować wszystkich kontaktów. 
Można się spodziewać w naj-
bliższych dniach wzrostu liczby 
zarażonych w powiecie, dlatego 
trzeba zachować wzmożoną 
ostrożność i nie lekceważyć 
obowiązujących zakazów i na-
kazów.

- Wszystkie te zarażenia to 
transmisje lokalne, te osoby 
mogły się zarazić od kogoś z 
innego powiatu lub nawet od 
jakiejś osoby z naszego powiatu, 
która jest zarażona ale jest tego 
nieświadoma, bo przechodzi 
chorobę bezobjawowo – mówi 
Kazimierz Łukawiecki, powia-
towy inspektor sanitarny w 
Krapkowicach. - Pacjentka nr 
1 z powiatu krapkowickiego 
wciąż jeszcze jest w trakcie 
leczenia, ale ona jak ustalono 
nikogo tutaj nie zaraziła: ani 
rodziny, ani nawet personelu 
medycznego, z którym miała 
kontakt w przychodni, prze-
badani byli też inni pacjenci. 
Nie wiemy, ile może być osób 
zarażonych i niezdiagnozowa-
nych, tak jest wszędzie. Tak 
było np. z pacjentką nr 6 – ona 
od dłuższego czasu leczyła się na 
infekcję górnych dróg oddecho-
wych, zgłosiła się do lekarza po 
teleporadę, brała antybiotyki. 
Infekcja jednak przedłużała się, 
leki nie działały i w końcu ta 
osoba zaniepokojona zgłosiła 
się do szpitala w Krapkowicach, 
bo zaczęła podejrzewać, że to 
może być koronawirus. Przy 
zachowaniu wszelkich procedur 

został jej pobrany wymaz i test 
to potwierdził .

Dający do myślenia może 
być też przypadek nr 7 – męż-
czyzna uskarżał się na złe samo-
poczucie i charakterystyczną 
utratę węchu. Został skiero-
wany do szpitala zakaźnego w 
Opolu. 

Według danych z dnia za-
mknięcia składu naszej gazety 
(20 kwietnia) sytuacja w powie-
cie przedstawiała się następują-
co: 7 osób ze zdiagnozowanym 
zarażeniem Covid-19, 3 chore 
hospitalizowane, 4 chorych 
leczonych w izolacji domowej, 
309 osób objętych kwarantan-
ną, 106 pod nadzorem epide-
miologicznym, 906 osób obję-
tych kwarantanną po powrocie 
z zagranicy.

Do 14 kwietnia osobom 
zamieszkałym na terenie po-
wiatu krapkowickiego pobrano 
do badania na obecność koro-
nawirusa łącznie 40 wymazów. 
W okresie od 14 do 18 kwietnia 
wykonano kolejnych 57. Od 
tego czasu do 20 kwietnia było 
to kolejne 37. W momencie 
zamykania składu „TK” nie 
wszystkie testy miały wyniki, 
wiele osób czekało jeszcze na 
ich wykonanie.

- Aby wynik badania był 
wiarygodny, nie można testów 
wykonać zbyt wcześnie po kon-
takcie z zarażonym , musi upły-
nąć czas około 7 dni aż wirus się 
namnoży – wyjaśnia Kazimierz 
Łukawiecki. – Chyba że wystę-
pują objawy… Ze wszystkimi 
osobami w izolacji domowej, 
tymi w kwarantannie i pod 
nadzorem epidemiologicznym 
jesteśmy w stałym kontakcie 
telefonicznym.

Szef krapkowickiego sa-
nepidu podkreśla, że w obec-
nej sytuacji najważniejsze co 
można zrobić, to przygotować 
organizm na walkę z wirusem, 
jeśli by zaatakował: wzmocnić 
go, zdrowo się odżywiać i pro-
wadzić zdrowy styl życia. Silny, 
zdrowy organizm powinien po-
radzić sobie z koronawirusem 
bezproblemowo. 

Beata Szczerbaniewicz

eprasa.pl 851a4d3266
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W poprzednim tygo-
dniu zadzwonił do nas je-
den z czytelników oburzo-
ny zachowaniem starszych 
osób.

- Któregoś dnia po-
jechałem do jednego z 
krapkowickich marketów, 
zupełnie zapomniałem o 
obowiązujących godzi-
nach dla seniorów – mó-
wił mężczyzna (dane do 
wiadomości redakcji). – 
Zdziwiłem się, bo przed 
sklepem nie było kolejki, a 
w ostatnim czasie ona nie 
znikała. Prawie wszystkie 
wózki były wolne. Jeszcze 
większe zaskoczenie spo-
tkało mnie, gdy chciałem 
wejść do sklepu. Pani z 
obsługi poinformowała 
mnie, że nie mogę zrobić 
zakupów, gdyż w tym cza-
sie do sklepu mają wstęp 
jedynie osoby po 65. roku 
życia. Co z tego, że market 
świecił pustkami… Kolej-
nego dnia pojechałem na 
zakupy wcześniej, jednak 

tym razem trafiłem na dłu-
gą kolejkę oczekujących 
na wejście do sklepu. Nie 
byłoby w tym nic dziwne-
go, gdyby nie to, że wśród 
nich były może 2-3 osoby 
młodsze, a zdecydowana 
większość to seniorzy! No 
ręce opadają. Dlaczego 
starsze osoby nie robią 
zakupów, gdy mają sklepy 
właściwie na wyłączność? 
Przecież ten przepis został 
wprowadzony z myślą o 
ich bezpieczeństwie, a oni 
z tego niechętnie korzy-
stają. Za to po poza tymi 
wyznaczonymi godzinami 
wszędzie widzę pełno star-
szych osób. Wiem, że mają 
prawo robić zakupy przez 
cały dzień, ale gdyby chęt-
niej korzystali z wyznaczo-
nych godzin, to byłoby to 
dla nich bezpieczniejsze, 
a w ciągu dnia kolejki nie 
byłyby aż tak duże jak te-
raz.

(madzia)

W ubiegłym tygodniu 
mieszkańcy Rogowa Opol-
skiego odkurzyli swoje ma-
szyny do szycia, odgrzebali 
zalegające w szafach tkaniny 
i gumki, przygotowali wzory 
na wykroje, skrzyknęli ludzi 
i zabrali się za szycie mase-
czek ochronnych wielokrot-
nego użytku. Na początek 
dla zaopatrzenia seniorów, a 
jak wystarczy maseczki tra�ą 
do wszystkich mieszkańców 
sołectwa. Tak, aby nikt nie 
pozostał bez ochrony w tym 
trudnym czasie. 

Sołtys, Rada Sołecka i 
Grupa Odnowy Wsi zajęli 
się koordynacją akcji – ktoś 
przecież musi być w kontak-
cie z krawcowymi, załatwiać 
materiały i gotowe maseczki 
roznosić po domostwach. 

„Zadziałajmy razem w 
naszej wspólnej sprawie! Już 
nie raz pokazaliśmy ogrom-
ne pokłady pozytywnej ener-
gii. Proponujemy uszycie 
chociaż po jednej masce dla 
osób starszych, a jeśli wystar-

czy energii, dla wszystkich 
mieszkańców” – apelowali 
na portalu społecznościo-
wym. 

Na apel odpowiedzia-
ły mieszkanki Rogowa 
Opolskiego z krawieckim 
zacięciem, w tym 79-letnia 
Elżbieta Honka, Urszula 
Leśniak, Anna Hadzicka 
czy Monika Wójcik-Bed-

narz. Panie nie wahały się 
ani chwili. Do „maseczko-
wej” akcji włączyli się także 
mieszkańcy Gwoździc. 

I tak pierwsze z maseczek 
już rozdano pod koniec 
ubiegłego tygodnia. Miesz-
kańcy do których tra�ły, 
szczególnie ci starsi, byli mile 
zaskoczeni. Oprócz tego 
najmłodsi członkowie Rady 

Sołeckiej, którzy maseczki 
dystrybuowali, dopytywali 
seniorów, czy nie potrzebują 
pomocy w robieniu zakupów 
czy innych sprawunkach. 

Ale akcja szycia trwa. 
Materiał jest, teraz towarem 
de�cytowym jest gumka – 
najlepsza jest płaska, może 
też być w kawałkach. „Przej-
rzyjcie swoje domowe zapa-
sy, dopóki pasmanterie są 
jeszcze zamknięte” – apelują 
organizatorzy akcji. Na razie 
seniorzy są zabezpieczeni w 
maseczki, ale sukcesywnie 
jak będzie ich przybywać, 
tak będą dystrybuowane. Ile 
udało się już uszyć? Nie wia-
domo, bo gdy zejdą z ma-
szyny, od razu są rozdawane, 
więc nie sposób ich zliczyć. 

„Wiedzieliśmy, że może-
my liczyć na spontaniczność 
i wielkie serce mieszkańców 
Rogowa” – podsumowują 
społecznicy. 

Dominika Bassek,  
fot. archiwum prywatne 

Obowiązek obowiązkiem, ale może też być przy-
jemny. Od 16 kwietnia musimy zakrywać usta i nos 
w przestrzeni publicznej. Klub KS Unia Krapkowice 
stworzył maseczki ze zdjęciem kibiców i logotypem 
klubu. Można wspierać swoich ulubieńców również 
w czasach pandemii. Kibice – szczegóły na pro�lu fa-
cebookowym klubu. (mar), fot. (KS Unia Krapkowice)

Maska dla seniora – i nie tylko 
Tak zgrana społeczność to skarb. Sołectwo Rogów Opolski zorganizowało prawdziwe spontanicz-
ne pospolite ruszenie i szyje maseczki dla mieszkańców. Do akcji włączyły się też Gwoździce. 

Jako krawcowa Elżbieta Honka nie mogła przejść 
obojętnie obok apelu i odkurzyła swoją maszynę do 
szycia, włączając się w akcję.

Niechętnie 
korzystają  

z godzin dla 
seniorów

Od poniedziałku do piątku między godziną 
10.00 a 12.00 ze sklepów i punktów usługo-
wych mogą korzystać jedynie osoby po 65. 
roku życia. W tym czasie zakupów nie zro-
bią młodsze osoby. Jednak jak się okazuje, 
krapkowiccy seniorzy nie są zbyt chętni, by 
korzystać z tego udogodnienia.

Piosenka „Koronawi-
rusie, chcesz dostać tu się” 
zrobiła w internecie furorę, 
wyświetleń było już blisko 
1,5 mln (nie licząc radia 
i innych nośników), ale 
piosenek nawiązujących do 
obecnej sytuacji śpiewa-
nych przez dzieci powstaje 
znacznie więcej. Dzieci 
nie tylko śpiewają, ale też 
komponują. Również w 
Krapkowicach. Piosenkę o 
myciu rąk, które zapobie-
ga zarażeniom Covid-19, 
stworzyła 8-letnia uczenni-
ca klasy II C Paulina Wilk. 
Sama skomponowała mu-
zykę, napisała słowa, śpie-
wa i gra na keyboardzie. 
A jej koleżanki i koledzy z 
klasy przy pomocy doro-
słych nakręcili teledysk – 
oczywiście z zachowaniem 
zasady „zostań w domu”, 
bo każde dziecko pokazuje 

na �lmie, jak prawidłowo 
myje się ręce, we własnej 
łazience… Widać na nim 
również autorkę piosenki – 
Paulinę jak gra i śpiewa.

- Paulina jest uczennicą 
szkoły muzycznej w klasie 
fortepianu, wiedziałam, że 
jest uzdolniona, ale to chy-
ba jej debiut jeśli chodzi 
o komponowanie – mówi 
wychowawczyni Alicja 

Niezgoda. – Dzieci mi 
przesyłają krótkie �lmiki, 
aby pokazać, co robią i tak 
też zrobiła Paulinka. To 
było tylko 30 sekund, ale 
jak wysłuchałam nagrania, 
stwierdziłam, że szkoda 
byłoby aby taka twórczość 
tra�ła do szu�ady. Zadzwo-
niłam do kolegi, który pro-
wadzi stronę internetową 
szkoły i zapytałam, czy by 

tego tam nie wrzucił, a on 
doradził, by nagrać całą 
piosenkę. Skontaktowałam 
się z rodzicami Pauliny, a 
oni wpadli na pomysł, by 
dołączyć do nagrania zdję-
cia innych dzieci z klasy. 
Wtedy ja zaproponowałam, 
by to były �lmiki… To cała 
historia no i praca zbioro-
wa, bo jedna z mam jeszcze 
potem to poskładała, ale 
wyszło faktycznie fajnie!    

Trwający niespełna 3 mi-
nuty �lmik jest na YouTube 
od 8 kwietnia, parę dni temu 
przekroczył już liczbę 700 
wyświetleń i ta liczba wciąż 
rośnie. „My wirusa się nie 
boimy, bo często ręce czyści-
my, wirus nie dopadnie nas, 
bo ręce myjemy na czas…” 
- śpiewa Paulina.

(bes)

Wśród ukaranych grzyw-
ną nałożoną przez sanepid 
są kierujący, o których pi-
saliśmy na naszych łamach 

w poprzednich tygodniach. 
To na przykład nietrzeźwy 
motorowerzysta i jego pasa-
żerka z Krapkowic, sprawca 

wypadku w Ćwierciu, pa-
sażerka samochodu z wy-
padku w Pisarzowicach czy 
kierujący z gminy Gogolin, 

który uderzył w kamień „na 
podwójnym gazie”. 

(nika) 

Śpiewająco myją ręce
Drugoklasiści z Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 w Krapkowicach nagrali teledysk propa-
gujący mycie rąk, a wychowawczyni wrzuciła go na YouTube. Ma już ponad 700 wyświetleń. 
Brawo dzieciaki!

Piosenkę stworzyła i zaśpiewała Paulina Wilk.

Ukarani grzywnami na 5 tysięcy
Do niedzieli włącznie (19 kwietnia) obowiązywał zakaz przemieszczania się. W naszym 
powiecie wydano w sumie pięć decyzji o złamaniu tego zakazu, każda z nich w wysokości 
5 tysięcy złotych. 
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W niektórych gminach 
szyciem i dystrybucją mase-
czek zajęto się już 3 tygodnie 
wcześniej i zdążono do 16 
kwietnia - czyli do dnia gdy 
wszedł w życie nakaz zakry-
wania ust i nosa w przestrze-
ni publicznej - zaopatrzyć w 
nie wszystkich seniorów, co 
więcej szycie i dystrybucja 
trwa nadal – bo mówi się o 
maseczkach dla wszystkich. 
W Gogolinie rozdawanie 
maseczek rozpoczęto dopie-
ro 15 kwietnia, czyli z jed-
nodniowym wyprzedzeniem 
i z niewielkim zapasem. 
Maseczki są tylko dla osób 
w wieku 65+ i rozdawane są 
przy Urzędzie Miejskim w 
Gogolinie w godzinach od 
10.00 do 12.00. Podobno 
już w pierwszy dzień ich 
zabrakło. W sołectwach dys-
trybucją zajęli się sołtysi. Z 

naszych informacji wynika, 
że sołectwa średniej wiel-
kości dostały w pierwszej 
„dostawie” po 35 sztuk, te 
największe – po 50, a naj-
mniejsze – tylko po 15.  

Gmina Gogolin na Face-
booku informuje, że są pew-
ne trudności i ograniczenia 
oraz apeluje o cierpliwość, 
bo szycie idzie teraz pełną 
parą:

„Maseczki szyte są na 
bieżąco przez wolontariu-
szy oraz krawcowe z terenu 
gminy Gogolin, a zapasy w 
punkcie będą uzupełniane 
w ramach możliwości. (…) 
Ze względu na ograniczoną 
dostępność do materiałów, 
z których szyte są maseczki, 
obowiązuje ograniczenie – 
jeden senior może odebrać 
jedną maseczkę.”

W akcję szycia zaangażo-
wanych jest wiele osób, m. 
in. są to gogolińskie kraw-
cowe, a także pracownice 
Gminnego Ośrodka Kultury 
i świetlic młodzieżowych. 
Problemów jest jednak wię-

cej, przede wszystkim jest 
nim brak informacji.

- O tym, że są takie 
maseczki, dowiedziałam się 
przypadkiem od sąsiadki, 
bo jej wnuczek w internecie 
przeczytał, my, seniorzy, żad-

nych internetów nie mamy, 
skoro ta akcja jest dla nas, to 
powinniśmy być skutecznie 
o niej poinformowani! – 
zauważa nasza czytelniczka 
z Gogolina. - Na wioskach 
to wierzę, że sołtysi dobrze 
działają, ale ja mieszkam w 
Karłubcu i nas tu nikt nie 
informował. Czemu bur-
mistrz nie dał ogłoszenia do 
gazety? Wszyscy kupujemy 
„Tygodnik Krapkowicki”, 
ten internet to jest tylko dla 
młodych. Poza tym dowie-
działam się, jak już obowią-
zywał nakaz noszenia tych 
masek, to jak ja mam po tę 
maskę teraz iść? I zarazić się 
można, i mandat zapłacić 
500 zł… A podobno dają 
po jednej i tylko seniorom, 
więc nikt mi jej też do domu 
nie przyniesie… Jednym 
słowem nie ma jak tej ma-

ski dostać… Jeśli jest nakaz 
noszenia maseczek, powinni 
nas w nie zaopatrzyć z wy-
przedzeniem!

Informacja na Facebo-
oku wywołała poza tym 
sporo zamieszania, bo wy-
wiązała się dyskusja. Ode-
zwały się osoby poniżej 65. 
roku życia, domagając się 
maseczek dla młodszych. O 
maseczki dziś niełatwo, to 
bardzo poszukiwany towar, 
a nie każdy potra� szyć. Źle 
uszyta maseczka lub z nie-
odpowiedniego materiału 
chroni zaś tylko pozornie… 
Dylematów wiele i trudno 
im sprostać. W tej sytuacji 
większość osób musi sobie 
jednak poradzić sama, bo 
szycie maseczek dla ludności 
to póki co nie obowiązek, 
tylko wolontariat…

(bes)

Maseczki pod urzędem rozdawane są w godzinach 
od 10.00 do 12.00.

Gogolin też szyje maseczki
Wzorem innych samorządów również miasto Karolinki i Karlika szyje i rozdaje maseczki ochronne dla starszych mieszkańców. Zabrano się do 
tego jednak trochę późno, z czego wynikły problemy z zaopatrzeniem w ten – bardzo dziś deficytowy – towar…

- Minął miesiąc, jak 
pisaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” o petycji 
złożonej przez mieszkań-
ców do burmistrza Gogo-
lina w sprawie „podjęcia 
natychmiastowego działa-
nia” wymiany kanalizacji 
we wsi, która wskutek 
powtarzających się awarii 
ostatnio coraz częściej 
zalewana jest fekaliami, 
dlatego chcieliśmy zapy-
tać: czy wasza petycja spo-
tkała się z jakąś reakcją?

- Faktycznie 12 kwiet-
nia minął miesiąc od dnia, 
kiedy mieszkańcy złożyli za 
moim pośrednictwem pe-
tycję do Urzędu Miejskiego 
w Gogolinie i mieszkańcy 
też mnie coraz częściej 
już pytają, czy nadeszła 
odpowiedź. Jak dotąd nie 
mamy żadnej odpowiedzi, 
ale mam nadzieję, że otrzy-
mamy ją lada dzień. Wiem, 
że urząd jest zamknięty dla 
petentów, ale urząd pracuje 
i pan burmistrz pracuje, 
jak również rada miejska, 
była nawet sesja, liczyłem 
zresztą, że nasz problem 
zostanie tam poruszony, ale 
jednak nie został, choć pe-
tycja była zaadresowana też 
do wiadomości radnych. 
Oczywiście wiadomo, że 
teraz mamy szczególny czas 
przez epidemię i załatwia-
ne są tylko najważniejsze 
sprawy, ale ta sprawa jest 
dla mieszkańców Góraż-
dży bardzo ważna, skoro 
pod petycją podpisało się 

w kilka dni ponad 100 
osób. Z powodu fatalnego 
stanu istniejącej kanalizacji 
już kilkakrotnie zarwała 
się droga, zalewane były 
posesje, kanalizacja jest 
niedrożna i tak dalej… 
Zresztą ten tranzyt obsłu-
guje pół gminy, nie tylko 
naszą wieś, więc starania 
mieszkańców są w interesie 
połowy gminy… Jedyną 
reakcją na naszą petycję 
jak dotąd było umieszcze-
nie jej tekstu w Biuletynie 
Informacji Publicznej. Nie 
przyszło też do nas żadne 
wezwanie o uzupełnienie 
naszej petycji, więc można 
sądzić, że została prawi-
dłowo złożona i powinna 
zostać rozpatrzona jako 
zasadna lub niezasadna. 
My nikogo nie ponaglamy, 

czekamy po prostu na od-
powiedź. 

- Ale może w sposób 
nieoficjalny pan jako 
sołtys rozmawiał na ten 
temat z burmistrzem albo 
otrzymał jakąś odpowiedź 
w innej formie? 

- Nikt się ze mną nie 
kontaktował w tej sprawie, 
więc w końcu ja zadzwoni-
łem w piątek 17 kwietnia 
do urzędu, aby zapytać. 
Udało mi się porozmawiać 
z panem wiceburmistrzem, 
który poinformował mnie, 
że odpowiedź otrzymamy 
w terminie do 3 miesięcy, 
bo taki maksymalny termin 
wyznaczają przepisy. Nie 
wiem, jaka będzie odpo-
wiedź. Przeczytałem jakiś 
czas temu na Facebooku 

gminnym, że „samorząd 
gminy Gogolin dołoży 
wszelkich starań w ramach 
posiadanych możliwości 
�nansowych, aby problem 
został szybko i pomyślnie 
rozwiązany”. To jest przy-
znanie, że mamy rację, 
domagając się wymiany 
tej kanalizacji, mieszkańcy 
chcieliby jednak wiedzieć, 
kiedy to ma nastąpić – 
chociaż w przybliżeniu i 
na jakim odcinku. Czy to 
może nastąpić pod koniec 
tego roku, czy w roku przy-
szłym, kiedy? Ludzie się 
niepokoją, bo zewsząd są 
informacje o kryzysie go-
spodarczym i że podatków 
w gminie też będzie mniej, 
żeby nam nie odpisano, że 
„jak będą pieniądze”, bo to 
znaczyłoby „nie wiadomo”. 
Nie byłaby to więc żadna 
odpowiedź. Gdzieś poja-
wiła się informacja, że wy-
miana tej naszej kanalizacji 
to koszt 600 tys. zł, przy 
72–milionowym budżecie 
na taki wydatek biorąc pod 
uwagę jego faktyczną po-
trzebę, chyba powinno wy-
starczyć zatem pieniędzy?  

- A jak wygląda obec-
nie we wsi sytuacja kana-
lizacyjno-wodociągowa? 
Nie słychać było, żeby 
ostatnio ścieki pozalewa-
ły Górażdże, ani o zanie-
czyszczeniach wody też…

- Kanalizacja się wciąż 
zapycha, kolektor był prze-
pychany na ulicy Wiejskiej 
tuż przed Wielkanocą. My 

się tu już trochę przyzwy-
czailiśmy, problemy z ka-
nalizacją są od kilkunastu 
lat, tyle że z roku na rok 
jest gorzej, bywa że ścieki 
zalewają ulice i posesje, 
więc ludzie się burzą. Za-
nieczyszczenia wody też 
się powtarzają, ale ostatnio 
faktycznie na szczęście ich 
nie było. 

- Pozytywnym wyda-
rzeniem w Górażdżach 
było przywrócenie świe-
tlicy dla dzieci i młodzie-
ży. Pod koniec stycznia w 
naszej gazecie w sprawie 
pozamykanych świetlic 
interweniował jeden z 
czytelników, przypo-
mnijmy - dotyczyło to 
Górażdży i Obrowca. I 
ta interwencja przyniosła 
pozytywny skutek: z po-
czątkiem marca świetlica 
została ponownie otwar-
ta, tyle że… chyba jest 
znów nieczynna? 

- Zgadza się: świetlica 
została otwarta 2 marca, ale 
zdążyła podziałać tylko kil-
ka dni i jest znów zamknię-
ta, wiadomo – koronawius 
pokrzyżował plany. Dzieci 
i młodzież cieszyły się bar-
dzo, miejmy nadzieję, że ta 
epidemia się kiedyś skoń-
czy i świetlica znów będzie 
mogła działać. Dzieciakom 
nie jest łatwo: szkoła za-
mknięta, plac zabaw za-
mknięty, nawet do lasu nie 
można. Ci co mają ogrody, 
jakoś sobie radzą, najgorzej 
mają ci z bloków… 

- Jak wygląda teraz 
życie w Górażdżach, czy 
w związku z epidemią 
podjęliście jakieś nowe 
kryzysowe działania?

- Życie toczy się w do-
mach, na ulicach jest pu-
sto, nawet aby coś ustalić 
z radą sołecką, porozumie-
wamy się na WhatsAppie 
czy Messengerem… Fun-
dacja Aktywni w Regio-
nie poinformowała nas 
ostatnio, że zawiesza swoje 
dotychczasowe programy 
i pieniądze przeznacza na 
wsparcie wniosków zwią-
zanych z działaniami epi-
demicznymi. Ustaliliśmy 
więc, że złożymy wniosek o 
dotację w wysokości 5 tys. 
zł na zakup maseczek dla 
mieszkańców, rękawiczek 
i płynów dezynfekujących. 
Tuż przed świętami zdąży-
liśmy go złożyć i właśnie 
dostaliśmy odpowiedź o 
pozytywnym rozpatrzeniu. 
Lada dzień powinniśmy 
otrzymać pieniądze i wte-
dy ruszymy z zakupami. 
Poza tym w wiosce działa 
samopomoc sąsiedzka, nie 
ma żadnych komitetów, 
szefów, po prostu każdy 
pomaga swoim starszym 
sąsiadom, jeśli taka jest po-
trzeba, ludziom nie trzeba 
tego mówić ani kazać, ak-
tywnie pomagają strażacy 
OSP – ale na nich zawsze 
można liczyć. I podobnie 
jest w innych wioskach.

- Dziękuję za rozmowę.

Z sołtysem Górażdży Rafałem Kubiczkiem rozmawia Beata Szczerbaniewicz.

Mieszkańcy czekają na odpowiedź urzędu

W aktualnej sytuacji w wiosce działa samopomoc 
sąsiedzka - mówi Rafał Kubiczek.
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Pani 

Monice Wąsik-Kudla 
Radnej Powiatu Krapkowickiego 

oraz najbliższej rodzinie 

Wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 

 

 

 

 

 

 

 
Pani 

oraz najbliższej rodzinie

Wyrazy współczucia i szczerego ubolewania z powodu śmierci 

 

składają 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 

 

 

 

 
Pani 

Monice Wąsik

oraz najbliższej rodzinie

Wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA 

składają 
Maciej Sonik 

Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 

 

 

 

 

 

 

 
Pani 

Kindze Kaptur 
Radnej Powiatu Krapkowickiego 

oraz najbliższej rodzinie 

Wyrazy współczucia i szczerego ubolewania z powodu śmierci 

SZWAGRA 

składają 

Maciej Sonik 
Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla 
Wicestarosta Krapkowicki 

oraz członkowie Zarządu Powiatu Krapkowickiego 

 

Józef Bukowiński 
Przewodniczący 

Rady Powiatu Krapkowickiego 
wraz z radnymi 

 

 

- Za nami już ponad mie-
siąc kwarantanny  i zmagań 
z zagrożeniami związanymi 
z koronawirusem. Słowo 
„zmagania” wydaje się być 
najwłaściwsze, bo każdy 
dzień stawia nowe wyzwa-
nia. Jak możemy podsumo-
wać ten okres? 

- Bez wątpienia to zupeł-
nie nowa sytuacja, w której 
wszyscy się teraz znaleźliśmy 
i niemal każdego dnia podej-
mujemy jakieś działania czy 
wdrażamy rozwiązania, które 
wcześniej trwałyby pewnie 
zdecydowanie dłużej. Teraz 
trzeba działać szybko, dużo 
analizować i przewidywać. 
Zresztą w tej kwestii od po-
czątku podejmowaliśmy wła-
ściwe kroki, czego dowodem 
jest zakup maseczek i innych 
środków ochrony osobistej już 
w lutym, kiedy koronawirusa 
nie było jeszcze w Europie. 
Poźniej jako jedni z pierwszych 
w województwie podjęliśmy 
decyzję o zamknięciu szkół, 
dla których jesteśmy organem 
prowadzącym. Wprowadzi-
liśmy też  dość jasne i myślę 
mocno ograniczające zagroże-
nie procedury w szpitalu, tak 
aby lekarze, pielęgniarki i ra-
townicy mogli dbać o zdrowie 
i bezpieczeństwo mieszkań-
ców, a szpital mógł normalnie 
funkcjonować. 

- Do teraz szpital działa 
właściwie bez ograniczeń, 
chociaż w ostatnim tygo-
dniu zagrożenie było bardzo 
realne…

- Wszystkie dotychcza-
sowe działania począwszy od 
naszego wolontariatu w szpita-
lu, przez rozstawione namioty, 
zamknięcie parkingu, dezyn-
fekcje, prowadzoną selekcję, 
po wywiad epidemiologiczny 
i pomiar temperatury dotyczą-
cy bezwzględnie wszystkich - 
miały zabezpieczyć nas właśnie 
przed sytuacją, jaką mieliśmy 
w czwartkowe popołudnie. 
Tak się stało, że oba przy-
padki zdarzyły się na mojej 

„zmianie”. Najpierw zgłosiła 
się kobieta, która została przez 
nas zakwali�kowana jako 
osoba potencjalnie zarażona, 
później mężczyzna, który źle 
się czuł i utracił węch. Po prze-
prowadzeniu testów zarówno 
u kobiety, jak i mężczyzny 
stwierdzono obecność SAR-

S-CoV-2. W obu sytuacjach 
zadziałały procedury. Dzięki 
temu personel medyczny nie 
musi przechodzić kwarantan-
ny, nie musimy też zamykać 
żadnego z oddziałów. Co naj-
ważniejsze, również pacjenci 
przebywający w szpitalu mogą 
się czuć bezpiecznie.

- Wspomniał pan o swo-
jej zmianie. Państwa wolon-
tariat wywołuje sporo emo-
cji - zdecydowanie więcej jest 
tych pozytywnych opinii, w 
których mieszkańcy dzięku-
ją za postawę, ale pojawiły 
się też słowa takie jak lans, 
działanie pod publiczkę itd. 
Skąd pomysł, żeby stanąć na 
pierwszej linii frontu? 

- Co do pierwszej linii 
frontu, uważam, że to okre-
ślenie bardziej pasuje do 
medyków - przede wszystkim 
ratowników - czy kasjerów w 
sklepach, bo oni wykonują 
niełatwą w dzisiejszych czasach 
pracę, służąc nam wszystkim. 
My ich tylko „osłaniamy”.Na 
pomysł wpadła wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. Przez chwilę 

pomyślałem nawet, że to sza-
leństwo i chciałem ją od tego 
odwieść. Walczyłem niezbyt 
dzielnie przez kilka minut, ale 
ostatecznie mnie przekonała i 
po kilku następnych minutach 
mieliśmy gra�k na najbliższe 
dni. Dzisiaj wiem, że to była 
najlepsza decyzja, jaką mogli-

śmy podjąć. Oboje zostaliśmy 
wolontariuszami i pracujemy 
po 12 godzin, ale rotacyjnie, 
tak żeby się nie spotykać, bo 
jednocześnie pełnimy swoje 
funkcje w samorządzie. 

- To Wy pierwsi rozma-
wiacie z pacjentami wcho-
dzącymi do szpitala?

- Tak, z każdą osobą, za-
nim wejdzie do szpitala. Triaż 
jest niezwykle istotny. Trzeba 
podejmować szybkie decyzje 
i być stanowczym wobec 
wszystkich, którzy udają się 
do szpitala, także personelu, 
bo również podlega mierzeniu 
temperatury. Ceną pomyłki 
będzie wyłączenie któregoś z 
oddziałów albo całej placówki 
na kilka czy kilkanaście dni, 
nie mówiąc o możliwości 
zarażenia się przez personel 
czy pacjentów. Dlatego tak 
ważne jest, żeby pacjenci nas 
nie okłamywali. A jeżeli ktoś 
uważa, że to lans, to wystarczy, 
aby spędził kilka godzin w 
kombinezonie, masce, goglach 
i rękawiczkach w szpitalu – 
potrzebujemy nowych rąk do 

pracy! Nie używamy też kom-
binezonów, jak niektórzy pró-
bowali twierdzić, na potrzeby 
zdjęć, zabierając je lekarzom 
czy personelowi. Zapewniam, 
że szpital ma środki ochrony 
osobistej dla wszystkich, któ-
rzy w nim pracują. A co do 
zdjęć, to pierwsze zdjęcia po-
jawiły się w internecie dopiero 
chyba po trzech tygodniach. 
To, że w ogóle się pojawiły, 
wynikało z konieczności po-
kazania, na czym polega nasza 
praca w szpitalu, dlaczego 
powstały niektóre ogranicze-
nia i jak ważne jest stosowa-
nie się do zaleceń. A przede 
wszystkim szukaliśmy nowych 
wolontariuszy, nie było już 
wyjścia. Musiałem poprosić 
znajomych z FB o pomoc.

- I jak zareagowali? Przy 
tej okazji proszę też powie-
dzieć, jak reagują na to Pana 
żona i dzieci. Przecież zdają 
sobie sprawę z ryzyka, jakie-
go się podejmujecie.

- Moja żona również 
zgłosiła się na wolontariat. 
Uznała, że jako radna też musi 
pomóc mieszkańcom i… tym 
razem musieliśmy uzgodnić 
nasze domowe procedury. 
Ustaliliśmy, że jeden dzień w 
tygodniu ja pogodzę pracę w 
starostwie z przypilnowaniem 
dzieci przy zdalnej nauce. Po-
wiem szczerze, że nie wiem, co 
jest bardziej wymagające - i dla 
mnie, i dla moich córek. 

A tak całkowicie poważnie, 
to jeszcze tego samego dnia po 
umieszczeniu prośby na FB 
miałem kilkanaście wiado-
mości od bliższych i dalszych 
znajomych. Wcześniej dyżu-
rowaliśmy w 5 osób: ze sta-
rostwa ja, wicestarosta, Piotr 
Szymała, Tomasz Mierzwa 
i Zbigniew Wołosowicz. W 
kolejnych tygodniach doszedł 
wójt Marek Śmiech, prze-
wodniczący rady gminy Walce 
Mateusz Burczyk i na koniec 
moja żona Katarzyna Sonik. 
Po apelu dołączyli też nasz rad-
ny Krzysztof Molfa, Tomasz 

Szyszka i Wiktor Czyż. Czyli 
już 11 osób! Kilku następnych 
wolontariuszy przychodzi w 
tym i przyszłym tygodniu. 
Ich wdrożenie zajmie trochę 
czasu, bo trzeba im wyjaśnić 
wszystko, przeszkolić z proce-
dur i wymogów ochrony oso-
bistej. Ale dzięki tym nowym 
osobom możemy zapewniać 
od świąt już całodobowy triaż 
przed szpitalem. Każdej doby 
potrzebujemy 3 osób, bo w 
dzień potrzebnych jest dwóch 
wolontariuszy. Jeden ma kon-
takt z pacjentami, drugi jest w 
czystej części szpitala. Nawet 
nie wiem, jak wszystkim tym 
osobom dziękować za bezinte-
resowną pomoc! 

- Wracając do sytuacji 
w powiecie - w ostatnim ty-
godniu właściwie wszystkie 
liczby mocno poszybowały 
w górę. Z jednego przypadku 
zakażania mamy obecnie 7, 
a z kilkuset osób w kwaran-
tannie mamy ponad 1300. Z 
czego to wynika? Powroty z 
zagranicy, przedświąteczne 
zakupy czy lekceważenie 
zaleceń? 

- Nie można wyklu-
czyć żadnego z wymienionych 
powodów, jednocześnie nie 
można stwierdzić, że coś 
przyczyniło się bardziej, a 
coś mniej. Biorąc jednak pod 
uwagę ogólną sytuację, nie jest 
źle, a od nas wszystkich zależy, 
jak to będzie wyglądało w 
kolejnych dniach, tygodniach. 
Apelowałem przed świętami, 
aby pozostać w domu i apeluję 
nadal. Bez względu na to czy 
wprowadzane są nowe obo-
strzenia, czy się je „luzuje”, po-
winniśmy pamiętać, że zagro-
żenie czyha na każdym kroku. 
Tak powinniśmy podchodzić 
do tej sprawy i w ten sposób 
dbać o nasze bezpieczeństwo. 
Jeżeli już wychodzimy, to sto-
sujmy zasady higieny, środki 
ochrony osobistej, zachowuj-
my dystans i pamiętajmy, że 
potencjalnie każdy może być 
zarażony, nawet jeżeli nie ma 
objawów.

- A propos środków 
ochrony osobistej. Obo-
wiązek zakrywania ust i 
nosa sprawił, że zaintere-
sowanie maseczkami jest 
ogromne i niemal codzien-
nie ktoś pyta, gdzie je moż-
na dostać. W starostwie są 
jeszcze dostępne?

- Zainteresowanie jest 
rzeczywiście ogromne i do-
tychczas rozdysponowaliśmy 
już na pewno mocno ponad 
5 tys. sztuk. Nie byłoby to 
możliwe bez wielu wspa-
niałych ludzi, którzy - i tu 
powiem bez przesady - dzień 
i noc szyją maseczki, aby do-
tarły do jak największej ilości 
mieszkańców. Niemal co-
dziennie mamy do rozdania 
około 200 sztuk i każdego 
dnia znikają w kilka chwil. 
Jeżeli ktoś jeszcze nie ma, 
to może się zgłosić do Biura 
Obsługi Klienta w starostwie. 

- Na koniec pytanie, 
które zadają  sobie chyba 
wszyscy - co nas czeka? 

- Na pewno kilka trud-
nych miesięcy. Z uwagi na 
koronawirusa, ale też sytu-
ację gospodarczą. Na bieżąco 
monitorujemy sytuację, jeże-
li chodzi o stan bezrobocia, 
ale też  programy pomocowe 
realizowane przez Powiato-
wy Urząd Pracy. Spodzie-
wam się, że najtrudniejsze 
w tym aspekcie dopiero 
przed nami. Trudno jednak 
ostatecznie powiedzieć, jaki 
będzie scenariusz, bo wiele 
zależy od decyzji rządu, tak 
samo jak to, czy z jakiegoś 
powodu liczba zakażonych 
np. gwałtownie nie wzro-
śnie… Musimy być odpo-
wiedzialni, uważni i czujni. 
Nasze służby pozostają  w 
pełnej gotowości. Dziękuję 
wszystkim, którzy wspierają 
nas, nasz szpital oraz jego 
pracowników. Mimo tego 
odosobnienia ta potrzeba 
wspólnoty jest teraz niezwy-
kle ważna. 

- Dziękuję za rozmowę.

Ze starostą krapkowickim Maciejem Sonikiem rozmawia Joanna Bassek.

Musimy być odpowiedzialni, uważni i czujni

Starosta wraz z innymi wolontariuszami pełni dyżu-
ry w krapkowickim szpitalu.
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Podczas ostatniej sesji 
(19 marca) radni zmienili 
dotychczasowe przepisy 
określające stawki za za-
jęcie 1 mkw. pasa drogo-
wego. Stawki te dotyczą 
m.in. umieszczania w pasie 
drogowym urządzeń infra-
struktury technicznej, np. 
sieci gazowej. I właśnie z jej 
powodu urzędnicy zapro-
ponowali radnym wprowa-
dzenie do dotychczasowej 
uchwały nowej stawki, która 
będzie obowiązywała tylko 
dla urządzeń infrastruktury 
gazowej lub cieplnej – będzie 
to… 1 zł.

– Chcemy obniżenia 
dotychczasowej opłaty, która 
wynosi 20 zł za 1 mkw. pasa, 
do symbolicznej złotów-
ki – informował Szymon 
Kaliciński, kierownik Refe-
ratu Inwestycji i Rozwoju 
UG Strzeleczki. – Mamy 
informację, że Polska Spół-

ka Gazownictwa ma plany 
inwestycyjne i będzie ona 
premiować gminy, które 
wychodzą im naprzeciw, 
stosując rozwiązania takie 
jak np. obniżenie stawek za 
umieszczenie obcego urzą-
dzenia gazowego. Polska 
Spółka Gazownictwa robi 
rozeznanie terenowe i jest 
możliwość dalszej gazy�kacji 
gminy. Chcą dalej gazy�ko-
wać Dobrą, jest też plan na 
Strzeleczki. Jest duże zain-
teresowanie mieszkańców, 
którzy chcą się podłączać do 
gazu.

– W tym roku ma być 
całkowicie zgazy�kowana 
miejscowość Dobra, następ-
ne w kolejności są Strzelecz-
ki – potwierdził wójt Marek 
Pietruszka. – Polska Spółka 
Gazownictwa liczy jednak 
na zysk z tej inwestycji, więc 
żeby zwiększyć jej opłacal-
ność, proponujemy stawkę 

w wysokości symbolicznej 
złotówki. Na pewno bę-
dziemy mieli z tego tytułu 
korzyść – przede wszystkim 
tańszy gaz np. w przedszko-
lach czy szkołach. Jest to 
ogromna szansa rozwoju nie 
tylko dla Strzeleczek, ale i 
całej gminy, bo zakładam, 
że kiedy Strzeleczki zostaną 
zgazy�kowane, nitka pobie-
gnie dalej w kierunku Ku-
jaw, Zieliny i Mosznej.

Ze strony radnych padło 
pytanie, czy gazy�kacja obej-
mie również Komorniki i 
Łowkowice, jednak wójt od-
powiedział, że spółce gazow-
niczej w pierwszej kolejności 
zależy na miejscowościach, 
w których są zlokalizowane 
duże obiekty jak dom kultu-
ry czy szkoły. Indywidualni 
odbiorcy nie są w tej chwili 
kartą przetargową dla PSG.

(asmo)

Droga ta nie ma chod-
nika, mimo że prowadzi do 
miejscowego kościoła, do 
którego zwykle mieszkańcy 
chodzą pieszo – zwłaszcza ci 
z północnej części sołectwa. 
Gmina planuje wybudować 
chodnik na długości 182 
metrów po obu stronach 
jezdni. Początek planowane-
go do przebudowy odcinka 
drogi rozpoczyna się od 
skrzyżowania ulic Rynek i 
Kwiatowej i biegnie do roz-
widlenia przy ulicy Słowac-
kiego.

Droga stanowi rów-
nież dojazd do zabudowań 
mieszkalnych. W tej chwili 
nawierzchnia poboczy jest 
gruntowa.Na całym odcin-
ku drogowcy przeprowadzą 
rozbiórkę i korytowanie 
dotychczasowej nawierzch-
ni pobocza i wjazdów do 
posesji oraz wykonają nową 
konstrukcję.

W pierwszym rzucie do 
realizacji inwestycji zgło-
siło się 6 �rm, z których 
najkorzystniejszą ofertę 
przedstawiło lokalne przed-

siębiorstwo budowlane z 
Wawrzyńcowic – 36  500 
zł za etap III (dłuższy) i 
3500 zł za etap IV (krót-
szy). Postępowanie jednak 
unieważniono, ponieważ 
zaproponowana suma i tak 
przekroczyła kwotę, którą 
gmina zaplanowała na s�-
nansowanie inwestycji. W 
tej chwili kończy się drugi 
nabór ofert. Zobaczymy, jaki 
będzie jego efekt, ponieważ 
prace budowlane miałyby się 
rozpocząć już 27 kwietnia.

(asmo)

Komendant Powiatowy 
Policji w Krapkowicach po-
dinsp. Józef Chudoba oraz 
Wójt Strzeleczek Marek 
Pietruszka 7 kwietnia podpi-
sali porozumienie w sprawie 
�nansowania dodatkowych 
patroli policyjnych. Porozu-

mienie dotyczy przekazania 
przez samorząd 10 000 zło-
tych na dodatkowe, ponad-
normatywne służby, które 
będą pełnić krapkowiccy 
funkcjonariusze na terenie 
całej gminy.

Funkcjonariusze, w ra-
mach dodatkowej służby, 
będą także kierowani do za-
bezpieczania różnego rodza-
ju imprez organizowanych 
na terenie gminy.

(dodi)

Wsparli policyjne patrole
Gmina Strzeleczki wesprze dodatkowe patrole policji na terenie 
gminy. W tej sprawie podpisano stosowne porozumienie. Na ten cel 
przeznaczono 10 000 złotych.

Kiedy powstanie chodnik 
na Kościelnej?

Gmina szykuje się do III i IV etapu przebudowy ul. Kościelnej w Strze-
leczkach. Prace będą polegać na budowie chodnika po obu stronach 
drogi.

Gaz dla Dobrej  
i Strzeleczek,  
a może i dalej

Polska Spółka Gazownictwa ma realne plany doprowadzenia sieci ga-
zowej do Strzeleczek. Gmina wychodzi naprzeciw tym zamiarom, 
wprowadzając niższe stawki za umieszczenie w pasie drogowym 
urządzeń technicznych.

Plany poszerzenia sieci gazowej były tematem ostatniej komisji samorządowej i 
sesji rady gminy.

W piątek 17 kwiet-
nia urzędnicy dostarczyli 
mieszkańcom maseczki 
ochronne wielokrotnego 
użytku. To jedna z inicja-
tyw, która ma zapobiec 
rozprzestrzenianiu się 
epidemii koronawirusa. 
Zgodnie z zapowiedziami, 
maski sukcesywnie mają 
tra�ać do skrzynek poczto-
wych mieszkańców gminy. 
Pierwsi dostali je już pierw-
szego dnia akcji. Cóż – czas 
gonił.

Zamówienie zostało 
złożone już kilka dni wcze-
śniej i tak się szczęśliwie 
złożyło, że zakup masek 
zbiegł się w czasie z decyzją 
rządu o obowiązku zakry-
wania od 16 kwietnia nosa 
i ust w czasie przebywania 
w przestrzeni publicznej.

Maski zapakowane zo-
stały przez pracowników 
urzędu w koperty oraz wo-
reczki foliowe, opatrzone 
zostały także stosowną in-
strukcją zakładania i zdej-

mowania z twarzy. Owe 
środki ochrony osobistej 
są dostarczane według listy 
mieszkańców zgłoszonych 
w systemie gospodarowania 
odpadami. Na 1 mieszkań-
ca zgłoszonego w deklaracji 
„śmieciowej” przypada 1 
maseczka.

Po każdym użyciu 
maskę należy wyprać w 
temperaturze minimum 60 
stopni lub wyparzyć oraz 
przeprasować gorącym że-
lazkiem.

Z pomocy korzystają 
też seniorzy

To jednak nie wszystko. 
Gmina dba szczególnie o 
seniorów.W ramach pro-
jektu ,,Nie-Sami-Dzielni” 
od poniedziałku do nie-
dzieli 11 osób otrzymuje 
posiłki, a 8 skorzystało 
dotychczas z usług kuriera 
społecznego. Ta pomoc jest 
możliwa dzięki umowie 
podpisanej z Regionalnym 
Ośrodkiem Polityki Spo-

łecznej w Opolu realizowa-
nej w ramach Regionalne-
go Programu Operacyjnego 
Województwa Opolskiego 
2014–2020.

– Jeżeli wiecie, że ktoś 
wymaga pomocy, potrze-
buje wsparcia, to dajcie 
znać – apeluje w mediach 
społecznościowych wójt 
Marek Pietruszka. – Czuj-
ność sąsiedzka jest teraz 
niezwykle ważna, a pra-
cownicy OPS są w pełnej 
gotowości, bo taka jest 
też rola wszystkich osób 
zatrudnionych w urzędzie, 
aby ograniczać skutki koro-
nawirusa i pomagać miesz-
kańcom. W tym trudnym 
czasie ważne jest wzajemne 
wsparcie! Dlatego cały 
czas staramy się pomagać 
seniorom w naszej gminie, 
którzy są w najtrudniejszej 
sytuacji - choćby z uwagi 
na samotność czy niepeł-
nosprawność.

(asmo)

Przypomnijmy, że 
członkowie OSP Łowko-
wice dołączyli do ogólno-
polskiej akcji społecznej 
„Strażacy medykom”, 
której celem było zebranie 
produktów i sprzętów po-
trzebnych pracownikom 
szpitala. Od czwartku 2 
kwietnia do piątku 10 
kwietnia przy wejściu do 
remizy w Łowkowicach 
mieszkańcy sołectwa i oko-
lic mogli zostawiać środki 
ochrony osobistej, środki 
czystości, napoje i żywność.

I udało się! W sobotę 11 
kwietnia do starostwa po-
wiatowego w Krapkowicach, 
a później do szpitala tra�ło 

kilkanaście zgrzewek wody 
mineralnej, sporo opakowań 
kawy i herbaty, a także coś 
słodkiego. Nie zabrakło my-

dła, papierowych ręczników 
i nawilżanych chusteczek.

(asmo),  
fot. (OSP Łowkowice)

Gmina wspiera 
mieszkańców

W czasie, kiedy w sklepach i aptekach brakuje środków ochrony 
osobistej (lub mają one niebotyczne ceny), a wielu seniorów jest 
skazanych na samotność, urzędnicy wychodzą naprzeciw potrzebom 
mieszkańców.

Z remizy do szpitala
Woda, herbata, słodycze, kawa, a także chusteczki, płyny do dezynfekcji 
czy mydło – te przedmioty potrzebne pracownikom szpitala w Krapkowi-
cach podczas niekończących się dyżurów zebrali strażacy OSP Łowkowice.

Strażacy ochotnicy niosą pomoc nie tylko w czasie 
pożaru czy wypadku.
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Konsumenci chcą 
mieć wybór i dostęp 

do wiedzy
Prawie połowa palaczy 

wybiera dziś papierosy 
mentolowe lub z kapsułką. 
Już od 20 maja br. będą 
ich pozbawieni, bo zacznie 
obowiązywać zakaz sprze-
daży wyrobów tytonio-
wych o takim aromacie. 
Badania konsumenckie 
pokazują, że zakaz nie 
wpłynie radykalnie na rzu-
cenie palenia. Prawie 90% 
palących mentole będzie 
palić nadal. Tylko co? Na 
rynku pozostaną jedynie 
alternatywy pod postacią 
e-papierosów i podgrzewa-
czy tytoniu typu IQOS.

W badaniu zrealizowa-
nym na zlecenie Forum 
Konsumentów w styczniu 
2020 r. na reprezentatyw-
nej próbie Polaków, firma 
badawcza Maison&Par-
ners ustaliła, że mało kto 
wie o nowych przepisach i 
planowanych zmianach, a 
sami palacze nie rozumieją 
czemu ma służyć pozba-
wianie ich wyboru.

Groźne samoróbki
51 proc. palących pa-

pierosy mentolowe odpo-
wiedziało, że po wprowa-
dzeniu zakazu przerzucą 
się na inne papierosy, 20 

proc. będzie kupowało da-
lej mentolowe, ale na czar-
nym rynku z nielegalnych, 
często niebezpiecznych 
źródeł, 16 proc. wybierze 
produkty alternatywne 
o mentolowym aromacie 
jak e-papierosy lub pod-
grzewacze tytoniu, które 
w 2017 roku wprowadzo-
no do Polski pod nazwą 
IQOS, a 2 proc. będzie sa-
modzielnie sobie przygo-
towywać papierosy smako-
we. Te opinie potwierdzają 
przypuszczenie, że zakaz 
nie zmniejszy radykalnie 
liczby palących. 

Niebezpiecznie brzmią 
zwłaszcza deklaracje za-
kupu wyrobów niewia-
domego pochodzenia 
i samoróbek. Te, które 
dotychczas sprzedawano 

na czarnym rynku zawie-
rały więcej szkodliwych 
substancji i groźnych dla 
zdrowia chemikaliów, niż 
jakikolwiek wyrób produ-
kowany w fabryce, objęty 
reżimem technologii i 
akcyzą. Zmiana przepisów 
nie poprawi zatem zdro-
wia Polaków. Tylko 12 
proc. palących mentole po 
wprowadzeniu zakazu roz-
waży rzucenie palenia lub 
zechce potraktować brak 
ulubionych papierosów w 
sprzedaży jako impuls do 
podjęcia kolejnej próby 
rzucenia palenia. 

Brak informacji 
Zaledwie 18 proc. 

ogółu Polaków i 35 proc. 
palaczy wie, że po 20 maja 
znikną papierowy mento-

lowe ze sklepów, kiosków i 
drogerii. Pozostali zostaną 
tym zaskoczeni. 

– Polacy nie lubią jak 
im się ogranicza wolność 
wyboru, nawet jeśli ge-
neralnie zgadzają się do 
zasady, że palenie szkodzi 
zdrowiu, podobnie jak 
jedzenie w nadmiarze sło-
dyczy – uważa Agnieszka 
Plencler, prezes Fundacji 
Forum Konsumentów. 
Podczas konferencji pra-
sowej wprowadzającej 
kampanię informacyjną  
#zakazmentoli mówiła, że 
same zakazy nie zmieniają 
postaw. Tak samo usunię-
cie ze szkół automatów do 
sprzedaży batoników nie 
zmieniło apetytu młodych 
konsumentów. Ludziom 
trzeba przede wszystkim 

tłumaczyć, co im szkodzi, 
bo tylko takie kampanie 
trwale zmieniają zwyczaje. 
Zakazy to działania efek-
towne, ale mało skuteczne.

Zakaz sprzedaży men-
toli jest efektem wdroże-
nia w Polsce dyrektywy 
unijnej, która narzuciła 
krajom członkowskim wy-
cofanie z rynku każdego 
wyrobu tytoniowego, któ-
ry swoim smakiem miałby 
uprzyjemniać palenie. Od 
dłuższego czasu zniechęca 
się palaczy informacjami 
na opakowaniach papie-
rosów, jak bardzo szkodzą 
zdrowiu i zakazem palenia 
w miejscach publicznych. 
Jednak ciągle 9 mln Pola-
ków sięga codziennie po 
papierosa. Ilu z nich pali w 
domu, także przy niepalą-
cych domownikach w tym 
przy dzieciach? 

Lepiej rzucić
– Czy wprowadzenie 

zakazu sprzedaży papiero-
sów mentolowych oraz z 
kapsułką to dobra metoda, 
by nakłonić palaczy do 
porzucenia nałogu? – pyta 
socjolog, prof. Dominika 
Maison z Uniwersytetu 
Warszawskiego. – Z pew-

nością trzeba namawiać 
ludzi do rzucenia albo 
przynajmniej ograniczenia 
palenia, ale trzeba zrozu-
mieć w jaki sposób takie 
działania powinny być po-
dejmowane. Niestety, za-
kazy nie zawsze przynoszą 
oczekiwane rezultaty.

Federacja Konsumen-
tów też zachęca do rzucenia 
palenia. Jeśli jednak jesteś 
palaczem, który nie jest w 
stanie pozbyć się nałogu – 
nie wspieraj szarej strefy, 
bo nigdy nie będziesz mieć 
pewności co ci sprzedano 
i jak to wpłynie na twoje 
zdrowie. Poza oczywistym 
faktem, że wspieranie 
przemytu lub mafijnych 
wytwórni jest zwyczajnie 
nieetyczne. Jeśli już mu-
sisz palić, lepiej korzystaj 
z alternatywnych metod, 
ale dobrze przebadanych, 
takich jak e-papierosy i 
podgrzewacze tytoniu. 

Na stronie interneto-
wej https://zakazmentoli.
pl można przeczytać o spo-
sobach na rzucenie palenia 
a także poznać badania 
dotyczące konsumpcji pa-
pierosów w Polsce.

EB

Zakaz mentoli nie zmieni palaczy

Z głębokim żalem i smutkiem przyjęliśmy informację 
o śmierci naszego Kolegi 

Wojciecha Ryglewicza
lekarza weterynarii 

Wszystkim Bliskim i Znajomym

składamy 
wyrazy głębokiego współczucia 

Koleżanki i Koledzy z powiatu krapkowickiego

Mieszkaniec tej gminy 
(dane do wiadomości redak-
cji) nadesłał nam w ubiegłym 
tygodniu zdjęcie wykonane 
nad Białką z podpisem „czyja 
zguba?”. Jak sprawdziliśmy, 
krapkowicka policja nie pro-
wadzi działań związanych z tą 
sytuacją, gdyż nie otrzymała 
takiego zgłoszenia. Działania 
podjął jednak już wcześniej 
wójt gminy Strzeleczki Marek 
Pietruszka. 

- Informację otrzymałem 
od mieszkańców w sobotę 
około godziny 20.00 i od razu 
podjąłem interwencję – mówi 
wójt. – Sprawa została zgłoszo-
na do Powiatowego Centrum 
Zarządzania Kryzysowego i do 
Wód Polskich, czyli właściciela 
terenu. Dziś (20 kwietnia – 
red.) truchło ma zostać wycią-
gnięte przez �rmę wskazaną 
przez Wody Polskie. Jeśli ktoś 
wie, czyja to krowa lub był 
świadkiem tego zdarzenia, 

powinien to zgłosić na policję 
lub do Urzędu Gminy. Doszło 
do spowodowania zagrożenia 
epidemiologicznego, na które 

nie możemy sobie pozwolić i 
musimy chronić mieszkańców. 

(bes), fot. czytelnik

Truchło dryfowało w rzece Białce.

Czyja krowa?
W rzece Białce pod Ścigowem dryfuje padła 
krowa. Już jeden problem epidemiologiczny 
mamy, a jeśli to truchło nie zostanie szybko 
uprzątnięte, może powstać kolejny – alar-
muje nasz czytelnik z gminy Strzeleczki. 
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Jak czytamy na pro�lu 
facebookowym urzędu, 
w dobie epidemii i obo-
strzeń, jakie w związku z 
nią występują, załatwianie 
ważnych spraw z domu 
ma szczególne znaczenie. 
Duże możliwości w tym 
zakresie daje właśnie pro�l 
zaufany. Jest to potwier-
dzony zestaw danych, które 
jednoznacznie identy�kują 
jego posiadacza w usługach 
podmiotów publicznych w 
internecie. Do tych danych 
zaliczają się imię, nazwisko, 
data urodzenia oraz numer 
PESEL. Pro�l zaufany jest 
tak zabezpieczony, aby nikt 
poza jego właścicielem nie 
mógł go użyć. Dzięki temu 
każda osoba posiadająca 
taki pro�l podczas używa-
nia go w usłudze interne-
towej podmiotu publicz-
nego jest wiarygodna. Za 
pomocą pro�lu zaufanego 
można m.in. sprawdzić 
swoje punkty karne, waż-
ność dowodu osobistego 
czy dane medyczne. Można 
też wtedy korzystać z wielu 

usług on-line na portalach 
urzędowych. 

Pro�l zaufany można 
założyć przez internet lub 
w punkcie potwierdza-
jącym – już od środy 22 
kwietnia jednym z takich 

punktów będzie również 
Urząd Gminy w Walcach. 
Trwają ostatnie prace zwią-
zane z przygotowaniem 
infrastruktury teleinforma-
tycznej. 

(madzia)

Gmina walce

Porozumienie w tej 
sprawie zostało podpisane 
w czwartek 2 kwietnia przez 
Komendanta Powiatowe-
go Policji podinsp. Józefa 
Chudobę i wójta Marka 
Śmiecha. Z budżetu gminy 
przekazano na ten cel 15 tys. 
zł. Z tych środków zostaną 
s�nansowane dodatkowe, 
ponadnormatywne służby, 
które funkcjonariusze będą 

pełnić na terenie całej gmi-
ny. Porozumienie pozwoli 
na utrzymanie odpowiedniej 
liczby patroli policyjnych.

Dodatkowe patrole będą 
się odbywać między inny-
mi w godzinach nocnych 
i w weekendy. Podczas ich 
planowania będą brane pod 
uwagę oczekiwania społecz-
ne oraz problemy zgłaszane 

za pomocą Krajowej Mapy 
Zagrożeń Bezpieczeństwa. 
Funkcjonariusze będą kiero-
wani w miejsca najbardziej 
zagrożone przestępstwami i 
wykroczeniami. W ramach 
dodatkowej służby policjan-
ci będą także zabezpieczali 
imprezy organizowane na 
terenie gminy.

(madzia)

Pierwsze formy osad-
nictwa pojawiły się na jej 
terenie w epoce kamiennej, 
około 6000-4500 lat p.n.e. 
Ślady ludzkiej obecności w 
tym okresie znajdują się na 
gruntach Straduni, Walec i 
Rozkochowa. Udokumento-
wany rozkład stanowisk po-
twierdza fakt kulminacji pre-
historycznego osadnictwa w 
północnej części gminy - w 
dolinie rzeki Odry, a dopiero 
w późniejszym czasie w jej 
zachodniej części - na grun-
tach Brożca, Kromołowa i 
Rozkochowa.

Duże znaczenie miały 
nie tylko sprzyjające wa-
runki naturalne. Na rozwój 
osadnictwa na tych tere-
nach wpływ miał przebieg 
bursztynowego szlaku, 
łączącego Opole z Morawa-
mi. Jego trasa wiodła praw-
dopodobnie przez Brożec, 
Kromołów, Rozkochów i 
Głogówek. Świadczyć o tym 
może wzmiankowana już w 
1193 roku karczma w Kro-
mołowie, z której pożytek 
przypisany był zakonowi 
św. Wincentego na Piasku 
we Wrocławiu. Należy 
przypuszczać, że część wsi w 
gminie istniała już w X wie-
ku, kiedy Śląsk znajdował się 
pod panowaniem czeskim.

Wczesnośredniowieczne 
osadnictwo zaczęło rozwi-
jać się dopiero w XII i XIII 
wieku za sprawą Zakonu 
Cystersów, który miał swoją 
siedzibę w Kazimierzu za 
Głogówkiem. W 1228 roku 
książę opolski Kazimierz 
przekazał ziemie położone 
pomiędzy rzeką Stradunią a 
Osobłogą Zakonowi Nor-
bertanek w Czarnowąsach 
pod Opolem. Na tym terenie 
znajdowały się również miej-
scowości Brożec, Grocho-
lub, Stradunia, Walce oraz 
Kromołów. Wojny husyckie 
(1419-1456) oraz panujące 
po nich zarazy dokonały 
ogromnych spustoszeń we 
wszystkich wsiach gminy. W 

XVI wieku w wyniku two-
rzenia się dużych majątków 
ziemskich Zakon Norber-
tanek stracił prawo do tych 
terenów i wsi. Najdłużej, bo 
do 1810 roku należała do 
niego zakonu wieś Stradu-
nia.

Dalsze spustoszenia na 
tych terenach dokonane 
zostały w czasie wojny trzy-
dziestoletniej (1618-1648) 
oraz trzech wojen śląskich. 
W XVII i XVIII wieku dzie-
siątkowały tutejszą ludność 
choroby zakaźne i epidemie. 
Zaczęli napływać nowi osie-
dleńcy zarówno z Polski, jak 
i Niemiec. Świadczą o tym 
chociażby nazwiska, które 
zostały do dnia dzisiejszego.

W wyniku I wojny ślą-
skiej (1740-1742) Śląsk, 
a zarazem gmina Walce 
po 216 latach panowania 
Habsburgów przeszła pod 
panowanie Prus. Po pokoju 
zawartym w Hubertsburgu 
(15.02.1763) z dotychcza-
sowych powiatów Prudnik, 
Głogówek i Biała utworzo-
no powiat prudnicki, do 
którego należały Walce z 
pozostałymi wsiami, za wy-
jątkiem Straduni należącej 
wówczas do powiatu opol-
skiego.

W 1806 roku cesarz Na-
poleon prowadzący wojnę z 
Prusami w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy zdobył 

Śląsk. Wojska napoleońskie 
przechodziły również przez 
obecne tereny gminy Walce. 
Mieszkańcy gminy Walce 
uczestniczyli w wojnach 
prowadzonych przez Prusy: 
w 1864 r. z Danią, w 1866 
r. z Austrią i w 1870 r. z 
Francją. W latach 1914-18 
toczyła się I wojna świato-
wa, na szczęście zmagania 
wojenne odbywały się poza 
Śląskiem. O tym, ilu męż-
czyzn poniosło śmierć na 
różnych frontach, świadczą 
zachowane w niektórych 
wsiach pomniki. Po zakoń-
czeniu I wojny światowej 
o przebiegu granicy pań-
stwowej polsko-niemieckiej 
zadecydować miał plebiscyt. 
Odbył się on 20 marca 
1921 r. W gminie Walce 
przeszło 90% mieszkańców 
głosowało za pozostaniem 
w państwie niemieckim. 
Podczas drugiej wojny świa-
towej na różnych frontach 
zginęły setki mieszkańców 
gminy. Najwięcej osób 
poniosło śmierć na froncie 
wschodnim. Wiosną 1945 
r. podczas przechodzenia 
frontu zginęło również kil-
kadziesiąt osób cywilnych. 

Gmina Walce została 
utworzona 1 stycznia 1973 
roku przez Wojewódzką 
Radę Narodową w Opolu.

opr. (madzia), źródło: 
gmina Walce, Nasze Walce

W urzędzie potwierdzisz 
profil zaufany

Będą dodatkowe 
patrole

Gmina Walce dba o bezpieczeństwo swoich mieszkańców. Już po raz 
kolejny samorząd przekazał pieniądze na dodatkowe patrole policyjne.

Historia naszych terenów
Rozpoczynamy cykl publikacji prezentujących historię gminy Walce i 
znajdujących się na jej terenie miejscowości. W pierwszym odcinku 
przybliżymy historię całej gminy, w kolejnych – poszczególnych wsi.

Urząd Gminy w Walcach już od środy 22 kwietnia będzie pełnił funk-
cję punktu potwierdzającego profil zaufany. Procedura nadania ta-
kich uprawnień trwała pół roku.

W urzędzie na początku tygodnia zakończyły się 
prace związane z przygotowaniem infrastruktury 
teleinformatycznej.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Gminy w Walcach ul. Mickiewicza 18 oraz na stronach interne-
towych urzędu został podany wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do oddania w użyczenie na działalność statutową  - lokal do pro-
wadzenia gabinetu rehabilitacyjnego, lokal do prowadzenia zadań 
zakresu opieki zdrowotnej oraz do oddania w najem lokal – gabinet  
zakresu opieki zdrowotnej  - wszystkie w Walcach, działka nr   3222  
km.9 stanowiąca mienie komunalne Gminy Walce.

W dzisiejszych czasach coraz 
częściej korzystamy z zakupów 
przez internet, a to wiąże się z 
wyborem sposobu dostawy. Pacz-
komaty są jednym z najwygod-
niejszych rozwiązań. Nie musimy 
czekać w domu na telefon od 
kuriera, a naszą paczkę możemy 
odebrać w dowolnym czasie. 

Firma InPost posiada w 
swojej ofercie ok. 6 tys. paczko-

matów rozlokowanych w całej 
Polsce, w pobliżu strategicznych 
miejsc, takich jak centra han-
dlowe, szkoły czy parkingi. Od 
jakiegoś czasu mogą z nich rów-
nież korzystać mieszkańcy wsi. 
Pierwszy paczkomat w gminie 
został zamontowany w pobliżu 
jednego ze sklepów w Walcach. 
Teraz pojawiła się szansa na to, 
że z podobnego rozwiązania będą 

korzystać mieszkańcy Straduni 
i okolic. Firma przewozowa w 
ramach akcji „Paczkomaty Blisko 
Ciebie” poszukuje nowych loka-
lizacji tych urządzeń. Jednym ze 
zgłoszonych miejsc jest właśnie 
Stradunia. Paczkomat miałby się 
pojawić przy remizie OSP. Za-
chęcamy do głosowania wszyst-
kich mieszkańców gminy – w 
momencie przepełnienia jednego 

z paczkomatów paczki są przekie-
rowywane do innego, a w takim 
przypadku sprawdziłoby się takie 
urządzenie położone w niedużej 
odległości. Swoje głosy można 
oddawać na stronie internetowej 
(link do głosowania znajduje się 
na pro�lu facebookowym Stowa-
rzyszenie Rozwoju Wsi Stradunia 
– Sołectwo Stradunia).

(madzia)

Zagłosuj na paczkomat
Firma InPost poszukuje nowych miejsc, w których zostaną ustawione paczkomaty. Jedna ze zgło-
szonych lokalizacji znajduje się w Straduni przy remizie OSP. Można już oddawać swoje głosy.
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Bieg z Jajem, organizowany 
z okazji śmigusa dyngusa przez 
Morsy na Koksie i Grupę Kapi-
ja Sport, nie odbył się w termi-
nie, o czym już informowaliśmy 
na łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego”. Okazało się jednak, 
że restrykcje i kwarantanna 
jeszcze mocniej pokrzyżowały 
plany organizatorów. Pier-
wotnie bieg miał mieć formę 
indywidualną, a nie grupową, 
ponieważ imprezy masowe 
zostały wstrzymane. Chętni 

biegacze we własnym zakresie 
mieli przebiec 5 kilometrów 
w dowolnym miejscu i czasie. 
Kiedy jednak okazało się, że i 
rekreacja na świeżym powietrzu 
została ograniczona, wówczas 
reguły ponownie musiały się 
zmienić. 

W tej chwili aż do końca 
maja uczestnicy biegu mają 
za zadanie… przejść lub prze-
biec 100 metrów z jajkiem na 
łyżce. W tym biegu mogą brać 

udział również dzieci. Specjalne 
świąteczne medale będą przy-
znawane na podstawie zdjęć 
lub �lmów dokumentujących 
ukończenie Biegu z Jajem. Na 
liście startowej jest zapisanych 
ponad 60 osób ze Zdzieszowic, 
Kędzierzyna-Koźla i okolic. 
Dodatkowo wprowadzono 
konkurs na najpiękniej ozdo-
bione jajko. Wygra pięć najlep-
szych prac.

(asmo)

Urząd miejski 9 kwietnia 
opublikował listę miejsc, w 
których zalega azbest. Infor-
muje ona o rodzaju, ilości i 
miejscach występowania azbe-
stu i określa stan na 9 kwietnia 
2020 r.Wyrobami, które są 
głównym źródłem problemu w 
mieście i na wsiach, sąazbesto-
wo-cementowe płyty faliste 
znajdujące się na budynkach 
gospodarczych (sporadycznie 
na mieszkalnych lub składowa-
ne luzem).

Inwentaryzacja jest podzie-
lona na miejscowości. Wynika 

z niej, że najwięcej azbestu 
znajduje się w największych 
miejscowościach, jednak w 
zestawieniu pojawia się rów-
nież niewielka osada Dalnie 
na północnym krańcu gminy, 
położona tuż za autostradą – z 
również imponującą ilością ra-
kotwórczego eternitu.

Zdzieszowice: 2717 mkw. 
płyt, o łącznej masie 30 ton. 
Orientacyjny koszt usunięcia 
azbestu: 40 878 zł.

Jasiona: 2588 mkw. płyt, o 
łącznej masie 28,5 tony. Orien-

tacyjny koszt usunięcia azbestu: 
38 820 zł.

Krępna: 2075 mkw. płyt, 
o łącznej masie niemal 23 ton. 
Orientacyjny koszt usunięcia 
azbestu:31 170 zł.

Januszkowice: 1834 mkw. 
płyt, o łącznej masie 20,5 tony. 
Orientacyjny koszt usunięcia 
azbestu: 25 358 zł.

Rozwadza: 1677 mkw. 
płyt, o łącznej masie 18,5 tony. 
Orientacyjny koszt usunięcia 
azbestu: 25 155 zł.

Komendant Powiatowy Po-
licji w Krapkowicach podinsp. 
Józef Chudoba 1 kwietnia o�-
cjalnie powołał na stanowisko 
zastępcy komendanta Komisa-
riatu Policji w Zdzieszowicach 
kom. Krzysztofa Juźwina.

Krzysztof Juźwin rozpoczął 
służbę w 1997 roku w Komen-
dzie Rejonowej Policji w Kę-
dzierzynie-Koźlu, w wydziale 
prewencji. Już w kolejnym roku 

został przeniesiony do Komisa-
riatu Policji w Zdzieszowicach, 
gdzie przez wiele lat pracował 
jako dzielnicowy oraz asystent 
ds. organizacji służby i prewen-
cji kryminalnej. W 2014 roku 
ukończył szkolenie o�cerskie w 
Wyższej Szkole Policji w Szczyt-
nie, które pozwoliło mu objąć 
stanowisko o�cera dyżurnego w 
Komendzie Powiatowej Policji 
w Krapkowicach. W 2016 roku 

wrócił do Zdzieszowic, gdzie 
został kierownikiem referatu 
prewencji. Na początku tego 
roku powierzone zostały mu 
obowiązki zastępcy komen-
danta Komisariatu Policji w 
Zdzieszowicach. Juźwin zastąpił 
kom. Krzysztofa Grelę, który 
został powołany na stanowisko 
zastępcy Komendanta Powiato-
wego Policji w Krapkowicach.

(asmo)

W piątek 10 kwietnia 
na targowisku miejskim w 
Zdzieszowicach stanęło wielkie 
czerwone serce. Mieszkańcy 
mogą tam wrzucać wszelakiego 
rodzaju plastikowe nakrętki – 
po napojach, mleku, sokach, 
artykułach przemysłowych. 
Zdzieszowiczanom inicjatywa 
bardzo przypadła do gustu, 
zyskała ona również bardzo po-
zytywny odzew w mediach spo-
łecznościowych i po świętach 
serduszko zaczęło się zapełniać 
nakrętkami.W niebieskiej 
ramce znajduje się informacja, 
dla kogo będzie zapełnione 
dobrem.

Pieniądze zebrane ze sprze-
daży nakrętek zostaną przezna-
czone na rehabilitację, leczenie 
oraz zakup potrzebnych środ-
ków dla niepełnosprawnego 
Mateusza Kaczmarczyka – ma-
łego mieszkańca gminy Zdzie-
szowice.

Mateusz ma 10 lat i uro-
dził się z zamartwicą. Pierwsze 
tygodnie życia – zamiast w 

spokojnym domu – spędził na 
Oddziale Intensywnej Terapii 
Dzieci. Nadal potrzebuje reha-
bilitacji ruchowej, słuchowej i 
mowy, ma również wadę wzro-
ku i dysplazję oskrzelowo-płuc-
ną. Dziecko jest podopiecznym 
Fundacji Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym „Słonecz-
ko” ze Złotowa.

Potrzeby Mateusza są do-
brze znane zdzieszowiczanom. 
Wcześniej nakrętki na jego 

rzecz rówieśnicy i dorośli zbie-
rali w szkołach, przedszkolach, 
żłobku czy szkole językowej, 
przysyłali je również miejscowi 
przedsiębiorcy i darczyńcy z 
dalszych rejonów powiatu. Ak-
cje charytatywne na jego rzecz 
prowadziło także stowarzysze-
nie Pszczółka Maja. Aktualności 
dotyczące rehabilitacji chłopca 
publikowane są na Facebooku 
(pro�l „W czepku urodzony”).

(asmo)

Własny chleb
Kilka tygodni temu z 

półek sklepowych zniknęła 
żytnia mąka. Zapewne więk-
szość z nas przypuszczała, że 
być może staną piekarnie, 
więc trzeba będzie chlebek 
nasz powszedni wypiekać 
własnoręcznie. I wielu z nas 
to robi, niekoniecznie w tym 
czasie, ale regularnie – bo po 
prostu lubi swoje pieczywo. 
Lecz na mąki grubo mielo-
ne, w szczególności żytnią, 
należy uważać. Często wylę-
gają się w niej bowiem zbo-
żowe wołki i inne robaczki 
i larwy, przyniesione już 

ze sklepu (a tam tra�ają z 
młyna) lub potra�ą się zalę-
gnąć w najczystszej kuchni. 
I w zasadzie mąka z takim 
„dodatkiem” jest już nie do 
użycia. Dlatego też warto ją 
zużyć od razu lub przecho-
wywać w szczelnie zakrę-
conych słojach. Upieczenie 
własnego chleba to przed-
sięwzięcie nie tyle skompli-
kowane, co dość kapryśne i 
wymagające pewnej wpra-
wy, więc nie warto zrażać się 
pierwszymi niepowodzenia-
mi. A jako że nadal mamy 
czas epidemii, dbać musimy 
o swoją odporność, którą w 
przypadku chleba podnosić 

będzie zawarty w nim selen. 
Największą jednak nagrodą 
będzie jednak satysfakcja z 
własnego wypieku, a tym sa-
mym poprawa nastroju, co 
dzisiaj również niebagatelne. 
Musimy uzbroić się jednak 
w odrobinę cierpliwości, bo 
zrobienie własnego zakwasu 
wymaga kilku dni. A więc 
dla humoru i smaku upie-
czemy:

Chleb z mieszanej mąki

Składniki:
Na zakwas:
1. 150 g razowej mąki żytniej

Na chleb:
1. 1,5 kg mąki (po pół kg 
ulubionych rodzajów, np. 
żytniej, pszennej, orkiszowej)
2. 3 łyżeczki soli

3. 7 szklanek letniej wody
4. 4 łyżki oliwy (ew. oleju)
5. po jednej szklance płat-
ków owsianych, siemienia 
lnianego, ziaren słoneczni-
ka, pestek dyni 
6. przyprawy do wyboru: 
ulubione zioła, kminek, 
czarnuszka, sezam

Przepis:
- do słoja wsypujemy ok. 30 
g razowej mąki żytniej i do-
lewamy taką samą ilość let-
niej wody; słój zamykamy i 
całość potrząsając mieszamy
- kolejnego dnia i przez 
następne cztery dodajemy 
codziennie po 30 g mąki i 
wody – „karmiąc” niejako 
zakwas; dopiero piątego 
dnia bierzemy się za piecze-
nie chleba

- w dużej misce mieszamy 
nasz zakwas z mąką i wodą, 
dokładnie mieszając
- sugeruję, by do słoika po 
zakwasie dodać kilka łyżek z 
ciasta – będzie to zaczyn do 
pieczenia następnego chleba
- następnie do ciasta do-
dajemy wszystkie sypkie 
składniki, połowę oliwy i 
ew. ziołowe przyprawy
- ciasto starannie wyrabiamy
- przygotowujemy dowolne 
formy (blaszki) do wypieku, 
natłuszczając je pozostałą oli-
wą i wypełniamy je ciastem 
do ¾ wysokości, pamiętając,-
że chleb nieco nam wyrośnie
- foremki nakrywamy 
czystą ściereczką i odsta-
wiamy na kilka godzin, 
by ciasto nieco wyrosło 

- można przed pieczeniem 
posmarować nasze ciasto 
wodą i obsypać np. czar-
nuszką, kminkiem lub se-
zamem
- następnie pieczemy 60–70 
min. w temp 200 st.; do pie-
czenia przykrywamy foremki 
folią aluminiową, pamię-
tając, by ściągnąć ją ok. 15 
min. przed końcem piecze-
nia dla uzyskania chrupkiej i 
przyrumienionej skórki
- po wyjęciu z foremek odsta-
wiamy na ostudzenie, przy-
kryte czystymi ściereczkami 
I może nasz chlebek nie 
będzie piękny, ale będzie 
właśnie NASZ, zdrowy i 
smaczny. No i wiemy, z cze-
go powstał.

Pani Irenka

Mamy w gminie 150 ton eternitu
Z inwentaryzacji udostępnionej przez urząd miejski wynika, że ponad 180 budynków w gminie wciąż jest pokrytych azbestowymi płytami. 
Szacowany koszt usunięcia ich wszystkich to suma około 200 tys. zł.

Dalnie: 1589 mkw. płyt, o 
łącznej masie 17,5 tony. Orien-
tacyjny koszt usunięcia azbestu: 
23 835 zł.

Oleszka: 740 mkw. płyt, o 
łącznej masie 8,5 tony. Orien-
tacyjny koszt usunięcia azbe-
stu:10 228 zł.

Żyrowa: 286 mkw. płyt o 
łącznej masie 4,5 tony. Orien-
tacyjny koszt usunięcia azbe-
stu:5970 zł.

W sumie w całej gminie 
zinwentaryzowano 182 obiek-
ty, na których wciąż znajduje 
się 13506,86 mkw. azbestu, o 
łącznej masie ponad 151 ton. 
Szacowany całkowity koszt 
usuwania płyt eternitowych 

z terenu całej gminy wynosi 
201 414 zł.

W porównaniu do roku ze-
szłego azbestu jest mniej o 362 
kilogramów.

Najbliższy termin na usu-
nięcie wyrobów azbestowych 
mają następujące obiekty: 
Januszkowice, ul. Lompy (stan 
średni); Krępna, ul. Wiejska 
(stan dobry); Oleszka, ul. Wiej-
ska, 2 pryzmy (stan średni), 
Zdzieszowice, ul. Odrzańska 
(stan zły), ul. Pionierów na 
budynku mieszkalnym (stan 
średni), RDO „Kaczorownia” 
na wiacie (stan dobry).

Wstępny nabór wniosków 
na dofinansowanie usuwa-

nia wyrobów zawierających 
azbest już się zakończył (trwał 
od 4 do 27 marca). Teraz 
gmina Zdzieszowice planuje 
wystąpić do Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej 
w Opolu, aby uzyskać środki 
na ten cel dla mieszkańców, 
którzy zgłosili chęć pozbycia 
się szkodliwego eternitu. 
Dofinansowanie może objąć 
demontaż, zbieranie, trans-
port i utylizację wyrobów 
azbestowych, ale w wysokości 
40% kosztów. Pozostałe 60% 
kosztów poniesie właściciel 
nieruchomości.

(asmo)

Serduszko dla Mateusza
Zdzieszowickie serce już bije. Czerwony pojemnik na nakrętki stanął 
na miejskim targowisku. Pomysł władz miasta spodobał się mieszkań-
com, którzy od razu zaczęli zapełniać serce.

Po świętach serduszko zaczęło się zapełniać nakrętkami.

Nowy zastępca komendanta policji
Od 1 kwietnia stanowisko zastępcy komendanta Komisariatu Policji 
w Zdzieszowicach oficjalnie piastuje kom. Krzysztof Juźwin. Swoje 
obowiązki wykonuje jednak już od stycznia.

Bieg z Jajem – na 100 metrów
Kto powiedział, że zawody biegacze nie mogą odbywać się podczas 
kwarantanny? No dobrze, rzeczywiście tak jest, ale to nie ogranicza 
kreatywności zdzieszowickich biegaczy.
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Dwa języki, wiele możliwości. 
Dlaczego warto wychowywać 

dzieci dwujęzycznie z językiem 
niemieckim?

Część III

Wydawca: Dom Współpracy 
Polsko-Niemieckiej

ul. 1 Maja 13/2, 45-068 Opole
Tel.: +48 77 402 51 05

E-mail: haus-opole@haus.pl

Publikacja wydana w ramach kampa-
nii: „Bilingua – łatwiej z niemieckim!” 

Finansowanie: Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, Budownictwa i Oj-
czyzny RFN

Związek Niemieckich Stowarzyszeń 
Społeczno-Kulturalnych w Polsce

Poradnik wspiera i poleca DFK Gogolin

K r a p kow i c k i e g o

Dr Aneta Nott-Bower

Korzyści płynące  
z dwujęzyczności
Świat nauki oferuje wiele 

badań potwierdzających ko-
rzyści płynące z dwujęzycz-
ności, które w wielu przy-
padkach pozwalają osobom 
dwujęzycznym funkcjono-
wać sprawniej w porówna-
niu z osobami jednojęzycz-
nymi. Najważniejsze z nich 
to: kreatywność, sprawność 
poznawcza, skuteczność 
komunikacji, analityczne 
podejście do języka, wyższa 
koncentracja uwagi i lepsze 
wyniki w nauce.

Wyższa kreatywność 
Myślenie dywergencyj-

ne (rozbieżne) mierzone 
jest za pomocą testów 
zawierających pytania 
otwarte. Są to polecenia 
typu: do czego można użyć 
tego obiektu? (obiektem są 
przedmioty codziennego 
użytku, jak puszka, cegła, 
pudełko).

Przeciwieństwem myśle-
nia twórczego jest myślenie 
konwergencyjne, zbieżne, 
które prowadzi do uzyskania 
jedynej poprawnej odpowie-
dzi. 

Myślenie rozbieżne jest 
całkowicie innym, bardzo 
obecnie cenionym stylem 
myślenia, którego efektem 
jest cała gama różnorod-
nych i wartościowych od-
powiedzi. Kiedy zapytamy 
kreatywnego ucznia o to, 
jakie mogą być różne za-
stosowania cegły, oprócz 
oczywistych odpowiedzi 
podawanych przez uczniów 
konwergencyjnych, tj. zbu-
dować dom, mur, komi-
nek, uzyskamy odpowiedzi 
nietypowe, tj. zablokować 
norę królika, podeprzeć 

chwiejący się stół, wybić 
okno, wykorzystać jako 
wannę dla ptaszka itp. 
Osoby dwujęzyczne znają 
co najmniej dwa określenia 
na jeden obiekt lub pojęcie. 
Naturalnie będą miały wię-
cej nietypowych skojarzeń 
i pomysłów, co jest w dzi-
siejszych czasach niezwykle 
przydatne w edukacji oraz 
na rynku pracy. Badania 
porównawcze osób dwu- i 
jednojęzycznych przy uży-
ciu różnorodnych testów 
myślenia twórczego wy-
kazały niezbicie przewagę 
dwujęzycznych bez względu 
na kraj i kulturę, z jakich się 
wywodzą (Baker 2011).

Usprawnienie 
procesów 

poznawczych 
Badacze wysunęli hipo-

tezę, że dzieci dwujęzyczne 
są wystawione na działanie 
bardziej różnorodnych bodź-
ców, gdyż mają więcej kon-
taktów społecznych koniecz-
nych do opanowania dwóch 
języków, co stymuluje ich 
rozwój poznawczy. Dowie-
dziono, że człowiek ucząc się 
dodatkowego języka, trenuje 
najważniejsze części mózgu, 

w tym korę przedczołową, 
w której zachodzi proces 
przełączania funkcji wyko-
nawczej (Bialystok 2011). 
Dzięki temu osoby dwuję-
zyczne funkcjonują lepiej w 
sytuacjach wymagających 
wielozadaniowości - szybciej 
przełączają się pomiędzy 
czynnościami, gdyż są ela-
styczne i gotowe do podję-
cia różnych zadań (Bertelle 
2011).

Wyższa koncentracja 
uwagi

Języki osoby dwujęzycz-
nej są cały czas aktywne w 
mózgu. Jeżeli dana sytuacja 
wymaga użycia tylko jedne-
go z nich, ten drugi musi 
być efektywnie blokowany. 
Dzięki takiemu ciągłemu 
treningowi u dwujęzycznych 
obserwuje się sprawniejszą 
uogólnioną selekcję bodź-
ców. Badacze sugerują, że 
doświadczenia dwujęzyczne 
uczą koncentracji uwagi 
na istotnych elementach 
otoczenia, dzięki czemu 
możliwe jest osiągnięcie lep-
szych wyników np. w pracy 
czy nauce w hałasie (Zhou, 
Krott 2018).
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Lemur bambusowy to 
gatunek endemiczny, wystę-
puje jedynie w rejonie jeziora 
Alaotra na Madagaskarze. W 
2013 roku naliczono 2500 
osobników żyjących w natu-
ralnym środowisku, jednak 
ich liczba stale maleje z po-
wodu niszczenia siedlisk i 
polowań. 

Dlatego tak cenny jest nowy 
narybek lemurów – w opolskim 
ZOO aż do kwadratu, bo uro-
dziła się od razu dwójka. 

Ogród Zoologiczny Opole 
jest członkiem EEP – europej-
skiego programu hodowlanego 
dla tego krytycznie zagrożonego 
wyginięciem gatunku. Łącznie z 
nowymi bliźniakami w progra-

mie znajduje się 76 osobników 
lemura bandro w 21 europej-
skich ogrodach zoologicznych.

Jak podaje opolski ogród, 
w ostatnich 12 miesiącach 
urodziło się w niewoli 12 lemu-
rów alaotrańskich, w tym 3 w 
Opolu.

(nika)

Nowo narodzone bliźniaki lemura

Informację o uciekającym 
busie policjanci z Opola otrzy-
mali na początku kwietnia przed 
2.00 w nocy. Wówczas dyżurny 
legnickiej jednostki poprosił 
opolskich policjantów o pomoc. 
Ze zgłoszenia pokrzywdzonego 
wynikało, że podejrzani o wła-
manie poruszają się opolskim 
odcinkiem autostrady A4.

Na miejsce natychmiast 
pojechały policyjne patrole. 
Gdy funkcjonariusze opolskiej 
drogówki zobaczyli pędzący 

samochód, natychmiast ruszyli 
w pościg. Widzieli, że w środku 
siedzi dwóch mężczyzn. Wska-
zany przez pokrzywdzonego 
samochód został zatrzymany tuż 
przy autostradowych bramkach.

Okazało się, że w środku 
znajdują się 21- i 30-latek, 
mieszkańcy województwa 
dolnośląskiego. Obaj byli już 
notowani między innymi za 
przestępstwa przeciwko mieniu. 
Dodatkowo, młodszy z nich był 
poszukiwany przez legnickich 

funkcjonariuszy. Mężczyźni zo-
stali zatrzymani.

W trakcie ucieczki uszkodzi-
li też samochód pokrzywdzone-
go. Wartość strat oszacowano na 
blisko 12 000 złotych.

Sprawcy usłyszeli już zarzuty 
usiłowania włamania i uszkodze-
nia mienia. Teraz ich sprawą zaj-
mie się sąd. Podejrzanym grozi 
do 5 lat więzienia.

(mar)

Zatrzymani po pościgu  
na autostradzie

ELOm to seria szkoleń, 
podczas których młodzież 
uczy się, jak samodzielnie 
realizować projekty. Razem 
z pomocą trenerów młodzi 
mają możliwość zamienić się 
w lidera, który kieruje grupą 
i realizuje swoje marzenia w 
postaci własnych projektów.
Wiedza zdobyta na ELOm 
przydaje się nie tylko pod-
czas realizacji projektów, ale i 
w życiu prywatnym. Oprócz 
nabycia nowych praktycz-
nych kompetencji, młodzież 
lepiej poznaje siebie. Nowo-
ścią podczas czwartej edycji 
będą indywidualnie prowa-
dzone coachingi.

- Przez aktualnie pa-
nującą sytuację byliśmy 
zmuszeni przełożyć pierw-
sze spotkanie na koniec 
wakacji, ale projekt, tak jak 
planowaliśmy, zaczniemy 
już w maju – mówi koordy-
natorka Magdalena Procho-
ta. – Chcielibyśmy czas do 
pierwszego spotkania dobrze 
wykorzystać, dlatego damy 
młodzieży możliwość lepiej 
poznać siebie. Dopiero póź-
niej zajmiemy się tematyką 
grupy i projektów. Przyszli 
liderzy będą brali udział w 

indywidualnych coachin-
gach, które sprawdziły się 
już w naszym programie dla 
absolwentów

Formularz zgłoszeniowy 
znajduje się na pro�lu facebo-
okowym ELOm. Zgłoszenia 
można wysyłać do 10 maja.

Andrea Polański 

Zostań liderem

Szkolenia okazały się dużym sukcesem.

Dzięki szkoleniom młodzież może lepiej poznać siebie.

Elementarz Lidera Organizacji Młodzieżowej (ELOm) odbył się już 
trzy razy i okazał się dużym sukcesem. Organizator, którym jest Dom 
Współpracy Polsko-Niemieckiej, ogłasza już nabór do kolejnej edycji.

Najpierw usiłowali włamać się na teren prywatnej posesji w powiecie 
legnickim, a potem uciekali autostradą. Dwaj mieszkańcy wojewódz-
twa dolnośląskiego zostali zatrzymani przez opolskich policjantów w 
pościgu. Mężczyźni usłyszeli już zarzut usiłowania włamania i uszko-
dzenia mienia. Grozi im do 5 lat pozbawienia wolności.

W opolskim ZOO wielka feta. 6 kwietnia przyszły na świat bliźnięta 
krytycznie zagrożonego wyginięciem lemura bambusowego (inaczej 
lemur bandro lub alaotrański).
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkł, 78m2, 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m2, Ip, balkon, piw-
nica, stan dobry, 175 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m2, IIIp, balkon, 

piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno 
stojący, 160m2, działka 
13 a, do remontu, 160 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11254)

• Górażdże, wolno stoją-
cy, 120m2, działka 67 a, do 
remontu, 170 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m2, działka 
11,5 a, stan dobry, 220 

000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stoją-
cy, 150 m2, działka 49,80 
a, 255 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m2, podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SURO-
WY, 289 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12396)

• Twardawa, wolno sto-
jący, 200m2, działka 
23,43 a, do adaptacji, 300 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m2, działka 10,29 a, 
stan dobry, 440 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m2, działka 23 a, 
stan dobry, 459 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (12858)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m2, działka 7 a, 
stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (2255)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
bliźniak, 114 m2, dział-
ka 3,4 a, stan dobry, 499 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  

• Gogolin, wolno sto-
jący,168 m2, działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m2, działka 5 a, stan do-
bry, 639 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818  
(13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 

(12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Malnia,  budowlana, 48 
a, media w granicy, 130 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (12857)

• Odrowąż, budowlana, 
26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 

50 38, 666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m2 parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(12821)

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej

R
yn

ek
 2

1,
 

K
ra

p
ko

w
ic

e
te

l. 
50

4 
12

0 
77

2

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  tel. 
796 791 716

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych 

na terenie Niemiec, 
Polski. Praca legal-
na. Tel. 727-686-699, 
zw12.78@wp.pl
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Ręce o(d)padają
Czas skłania do re�eksji. Coraz jakby więcej chwil mamy do za-

dumy, o ile poddamy się przygnębieniu i depresji. Ale cóż tam. Trzeba 
we wszystkim widzieć pozytywy. To nic, że zaraza zabrała nam - zdaje 
się - jeden rok normalnego życia. Obyśmy mieli ich jeszcze trochę – 
normalniejszych.

I tak oto, przecierając przymrużone już oboje oczu, ze zdumieniem 
odnotowałem: sukcesem okazała się ostatnia międzypaństwowa wizy-
ta na najwyższym szczeblu. Specjalny samolot witał na lotnisku sam 
premier. A w wykwintnym i ogromnym aeroplanie znamienici goście. 
Najpierw wyszła ochrona w postaci pań maseczek, następnie gwardia 
przyboczna z plastikowymi przyłbicami, potem ministrowie w spe-
cjalnych kombinezonach, a na końcu koronowane głowy, niektóre już 
leciwie, dlatego pod respiratorami. Pan premier się wzruszył, wygłosił 
na lotnisku budującą mowę powitalną, a tłum dziennikarzy dokładnie 
obfotografował zdarzenie.

Swoją drogą, jak to niektórzy „koronowani”, nie w epidemiolo-
gicznym sensie, lansują się w mediach, wykorzystując każdy moment i 
czas. Nie tylko ten teraźniejszy. I wreszcie możemy zrozumieć, dlaczego 
nosimy maseczki dopiero od czwartku. Ano dlatego, by zdążyć rozła-
dować wielkiego antonowa, rozprowadzić towar i dać chyba jednak 
komuś zarobić.

Niby gospodarka nam kwitła. Na tyle, by pozwolić sobie na kom-
fort rozdawanej jałmużny dla lansu (czyli promowania siebie) - patrz 
wyżej. Wydaje się, że jednak nawet miliard maseczek, które, jak się 
okazuje, można jednak kupić, to relatywnie mniejszy koszt niż jakiś 
tam datek dla milionów. A jednak w grę wchodzą teraz darowizny od 
wielkich w drugą stronę, chętnie przyjmowane i jak najmniej nagła-
śnianie. Bo to i Lotos coś dał, i pani Kulczyk, i KGHM, i Owsiak, 
Lewandowski, TVN, bo to telewizja która daje, a nie- której się daje, i 
cała masa innych ludzi i �rm dobrej woli. Zdaje się, że coś i koncerny 
energetyczne kapnęły, ale zawsze mam dziwny dreszcz, słysząc o tego 
typu sponsorowaniu czegokolwiek, przez �rmy łupiące mnie uprzed-
nio fakturami. Bo to tak, jakbym ja sam dał, choć akurat mi nikt nie 
da złamanego szeląga. Co najwyżej zabierze. I dziwne, że tylko z pompą 
wita się antonowa, a inne boeingi nie.

Fajnie ogląda się wypowiedzi różnych mądrych głów w TV. Nie-
ważne, cóż takiego mądrego mają do przekazania, jednakowoż prawie 
zawsze na wizji w tle widzimy półki z książkami. Zresztą na moim 
zdjęciu pro�lowym też, więc dużo lepszy nie jestem. Tyle że u mnie 
podobne zdjęcie musiałbym robić chyba w WC, a co niektórzy kreują 
się tym samym na obczytanych intelektualistów, którymi w istocie nie 
są, co słychać w ich wypowiedziach. A może to tylko jakiś „blue box”, 
bo w wielu domach książki już dzisiaj nie uświadczysz.

Nadal fajne jest kupowanie. Psychoza świąteczna zadziałała pod-
sycana wizją głodu, totalnej zarazy i braku wszystkiego, łącznie z kasą. 
I wielu stało przed dylematem, co kupić na święta, więc kupowano 
wszystko. I teraz wszystkiego mamy jakby ciut więcej. Kilogramów też. 
W zeszły wtorek w jednym z gogolińskich sklepów, gdzie odbieram 
cotygodniowy numer TK (pozdrawiam panie), zoczyłem masę towaru 
pod postacią wędlin i mięsa w pustym pomieszczeniu. Oczy by jadły. 
Nic, tylko kupować i znów jeść. Pytam więc, czy to asortyment jeszcze 
przedświąteczny, na co miła pani rzecze, że nie, to wszystko świeżyzna, 
przygotowywana specjalnie na wtorek. Trochę dziwne, bo przecież 
ludzie naprawdę obkupili się, mimo trudności, na Wielkanoc, a cała 
masa produktów powędrowała do zamrażarek. I gdzie tu kryzys. Nie 
ma. Dylematy zakupowe za to jakby większe.

Czas obecnych ograniczeń, w którym czuję się jak na weneckim 
karnawale, gdzie też wszyscy chodzą w maseczkach, wyzwala u ludzi 
nowe talenty. U siebie odkryłem może nie pasję, ale pewną zdolność do 
majsterkowania, czego starałem się do tej pory starannie unikać. Ku-
pując materiały do przydomowej „drewnianej” naprawy, spotkałem w 
sklepie wielu znajomych, którzy czas wykorzystują na remonty i reno-
wacje. I odkryłem, ze jestem wprawdzie bardzo nieudolnym, ale jakimś 
tam stolarzem. Może za chwilę będę i elektrykiem, i hydraulikiem. Vi-
vat Korona! A ileż odkryłem różnych sprzętów rzuconych kiedyś w kąt 
w quasi warsztaciku. Ba! Działają i palce mam wszystkie – póki co. No 
i wreszcie zwiększył się mój zmysł orientacji, bo jadąc samochodem, 
zastanawiam się, co powiem zatrzymującym mnie funkcjonariuszom, 
którzy czasem motają się w gąszczu coraz to nowszych zarządzeń. Po co 
i gdzie jadę? A na przejażdżki dla przyjemności chyba mnie jednak teraz 
nie stać. Ileż wreszcie czujności trzeba wykazać, by potajemnie wypić z 
sąsiadem wielkanocny toast, skrywany za krzaczkiem i grę w podchody 
na cmentarzu, choć nie wszyscy chcą grać. Fajnie, jak w młodości.

A tak już na poważnie, to mógłby się Pan Minister Zdrowia czasem 
zastanowić nad tym, co mówi. Współczuję jego podkrążonym oczom, 
ale jedno jego zdanie może obecnie powalić całe gałęzie gospodarki, 
co właśnie się dzieje. Nawet nadmierna szczerość musi być dozowana. 

No i wreszcie te ręce. Chyba mi odpadną od aż tak częstego mycia, 
czego nigdy dotychczas, może niesłusznie, nie zaznały. Pilnowana jest 
owa czynność przez moją zapobiegliwą połowicę, która musi własno-
ocznie stwierdzać czynność ablucji. Jak nie widzi – nie wierzy, więc 
myję podwójnie, nie chcąc mieć zmytej głowy.

Ale zanim odpadną mi ręce, chyba prędzej opadną…. 

Wawrzyniec Jasiński
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W Polsce funkcjonuje po-
nad 6,5 tysiąca klubów zrzeszo-
nych w Polskim Związku Piłki 
Nożnej, stąd wiele z nich po-
siada identyczne nazwy. Mamy 
więc ogromną ilość Polonii, 
Rolników, Koron, Tęczy czy Błę-
kitnych, ale zdarzają się i takie, 
których nie sposób wymówić 
bez uśmiechu. Przykładem są 
choćby grające w mazowieckiej 
„serie A” Polonez Mordy, AKS 
Zły, Passovia Pass czy Wyma-
kracz Długosidło. Ta ostatnia 
to połączenie nazw rzeki i małej 
wioski pod Wyszkowem. Z kolei 
nazwa czwartoligowca Proch 
Pionki nawiązuje do istniejącej 
tam przed II wojną światową 
Państwowej Wytwórni Prochu. 
Ciekawie jeśli chodzi o nazew-
nictwo klubów jest na terenie 
Śląska. Tam w klasie B konkuru-
ją, zapewnie oparte na literac-
kich i scenicznych doznaniach: 
Quo Vadis Makoszowy i Drama 
Kamieniec. W podlaskim ZPN-
nie dominuje przede wszystkim 

forma „krótko i zwięźle”, a 
szczególnie podobać się mogą 
grające na najniższym szczeblu: 
LZS Furmany, Potok Nurt, KS 
Cygany i LKS Żarówka, choć 
swój urok mają też nieco dłuższe 
w swojej konstrukcji Guzikówka 
Krosno, Iwonicz Iwonka, Lot-
niarz Bezmiechowa i Niebiesz-
czany Remix. Niemałe wrażenie 

robią również A-klasowe Fort Si-
cher Jaksmanice, Santos Piwoda, 
Szkło Młyny, Wiraż Chłopice, 
Gwiazda Wielkie Oczy, PRO-
100 Wietlin oraz Gacovia Gać. 
Ta ostatnia ma swoją „kuzynkę” 
w dolnośląskim okręgu, bo w  
III lidze gra tam Foto Higiena 
Gać. Tamże, tyle że w niższych 
ligach, znaleźć można jeszcze 

takie brzmieniowe „kwiatki” jak 
Żelazny Most, Fatma Pobiedna, 
Aktywne Łazy, GKS Dziadowa 
Kłoda, Pirania Radziądz, Odra 
Uraz, White Bat Czerńczyce, 
Zryw Bratków czy znacznie 
bardziej skomplikowane Sparta 
Przełom Pastuchów, Bad Ele-
ment Otok Bożejowice i Starter 
Orzeł Biały Kościół. Uwagę 
zwracają również wałbrzyskie 
Skałki Stolec, Break Team Roz-
tocznik, Piasek Potworów, Gra-
nica Tłumaczów, Step Tąpadła 
Wiry oraz Kłos Laski. Fantazją 
wykazali się działacze klubów z 
Wielkopolski. Region poznań-
ski zdobią bowiem Zjednoczeni 
Kaczory, Tarzani Wrzeszczyna, 
Huragan Szczury, Jaskiniowiec 
Rajsko czy Borusja Boruja Ko-
ścielna. Na technice rodem z 
Ameryki Południowej z pewno-
ścią chcieliby opierać swoją grę 
piłkarze Canarinhos Skórzewo, 
których klub nawiązał do przy-
domka reprezentacji Brazylii. 
W sąsiednim województwie 

lubuskim uwagę zwraca na 
siebie AS Pieski. Nieco wyżej 
na mapie, bo w okolicach Byd-
goszczy mamy mający zapewne 
sporo piłkarskiego szczęścia 
FUKS Wielowicz, a nieco wy-
żej, bo w zachodniopomorskim 
tajemniczo brzmiący klub Kasta 
Majowe. Kreatywnością nie od-
stają w warmińsko-mazurskim. 
W konkursie na najciekawszą 
nazwę największe szanse na 
zwycięstwo upatrywalibyśmy 
w takich zespołach jak Pogrom 
Aniołowo lub Zagłada Lisów. 
Nie bez szans byłyby też Młody 
Piłkarz Jonkowo i Wicher Gwiź-
dziny. W lubelskim zaskakuje 
minimalizm klubu… Elżbieta. 
Jednym z najmłodszych w tym 
regionie jest istniejący dopiero 
od 1978 roku Błękit Cyców, 
którego nazwy nie odważymy 
się jednak interpretować. Jest 
tam też pierwiastek opolski w 
postaci Opolanina Opole… 
tyle, że tego lubelskiego. Ma-
łopolska ma natomiast swój 

Szczebel Lubień, Novi Narama i 
Temidę Złotą. W województwie 
pomorskim wpływ na nazewnic-
two niektórych klubów miały 
wyczyny wielkich europejskich 
marek piłkarskich. Stąd nie 
dziwi obecność w tamtejszej 
B-klasie Celticu Reda, Ajaxu Le-
śniewo, Sportingu Leźno, Zeni-
tu Łęczyce czy Realu Myszewo, 
którym towarzyszą nie mniej 
ciekawe językowo ekipy Szpak 
Skórcz, Potok Pszczółki, Mewa 
Gniew, Santana Wielki Klincz 
bądź Czarni Czarne.Na brak 
oryginalnych nazw klubów nie 
może narzekać Opolszczyzna. 
W medialnych rankingach naj-
większą popularnością cieszą się 
Egipt Krzyżowice, Ben�ca Klisi-
no, Inter Mechnica, Fiorentina 
Nakło, Chrząszcz Chrząszczyce 
i Kruszyna Prędocin, choć na-
szym faworytem wydaje sięlider 
grupy 12 klasy B - Żądło Sucha 
Psina. 

(raul)

Piłka nożna

Śmiesznie, groźnie, literacko
Okres pandemii wirusa zdaje się być dobrym momentem, by choćby z czystej ciekawości zinwentaryzować nazwy piłkarskich klubów, które 
nierzadko zaskakują swoją oryginalnością. Kilka „perełek” znajdziemy także na Opolszczyźnie.

Herby kilku niewątpliwie oryginalnych w swojej na-
zwie klubów piłkarskich.

To była 1/32 pucharo-
wych rozgrywek w naszym 
województwie. Los skoja-
rzył w tej fazie dwóch ów-
czesnych czwartoligowców: 
krapkowicki Otmęt i MKS 
Gogolin. Wrześniowy mecz 
rozpoczął się o godzinie 
17.30, a w regulamino-
wym czasie nie został roz-
strzygnięty. Prowadzenie 
gospodarzom dał Kamil 
Fuks, jednak w odpowiedzi 
na 1-1 tra�ł Denis Wymy-
słowski. W dogrywce przed 
szansą na przechylenie szali 
na stronę gości stanął Ma-
teusz Prefeta, lecz z karne-
go po atomowym uderze-
niu jedynie opieczętował 
poprzeczkę. Dogrywka nie 
przyniosła goli, dlatego też 
arbiter główny Arkadiusz 
Przystał z Nysy stanął przed 
niezwykle trudną decyzją, 
bo nad stadionem z minuty 
na minutę robiło się coraz 
ciemniej. Doszło więc do 
tego, że konkurs jedenastek 
obie ekipy przeprowadziły 
w świetle… re�ektorów 
aut ustawionych po obu 
stronach bramki. Do nie-
codziennych warunków 
odrobinę lepiej przystoso-
wali się krapkowiczanie, 
którzy triumfowali 8-7, 
awansując do dalszego eta-
pu rozgrywek. Co ciekawe, 
w równolegle rozgrywanym 
pojedynku Chemika Kę-

dzierzyn-Koźle w Praszce 
sędzia główny przed drugą 
odsłoną dogrywki przy 
stanie 1-1 nakazał obu je-
denastkom zejść do szatni. 
Egipskie ciemności – po-
dobnie zresztą jak to miało 
w Otmęcie – mocno utrud-
niały grę, jak i prowadzenie 
zawodów. Brakujące 15 mi-
nut dogrywki dokończono 
prawie miesiąc później, bo 
2 października, a Chemik 
wygrał potem w karnych 
5-4.

– Mecz w Otmęcie na 
długo pozostanie w mojej 
pamięci i to z dwóch po-
wodów – dzieli się re�eksją 
rozjemca tamtego meczu. - 
Po pierwsze był to pojedy-
nek derbowy, gdzie każda z 
drużyn chciała te zawody 
wygrać. Dramaturgii w 
tych zawodach nie brako-
wało, a szala przechylała się 
z jednej na drugą stronę. 

Ponieważ to był wrzesień i 
koło godziny 19.00 było już 
szarawo, istniało prawdo-
podobieństwo, że zawodów 
nie uda się dograć. Jakoś 
jednak udało się zakończyć 
dogrywkę. Konieczne więc 
były serie rzutów karnych, 
tylko jak tu je wykony-
wać, skoro jest już prawie 
ciemno? Stanąłem przed 
dylematem, czy zakończyć 
zawody z powodu ciemno-
ści, czy spróbować w jakiś 
sposób je rozstrzygnąć. Po 
krótkiej naradzie z kierow-
nikami i kapitanami obu 
drużyn podjąłem decyzję, 
żeby za bramką, na którą 
będą wykonywane rzuty 
karne, ustawić samochody 
i zapalić światła mijania, 
tak by oświetlić pole karne 
i jednocześnie nie oślepiać 
bramkarza i wykonawcy 
jedenastki. Decyzja o ze-
zwoleniu na rzuty karne w 

ciemnościach nie była do 
końca zgodna z przepisami 
gry, ale uznałem wtedy, że 
skoro obie ekipy wyraziły 
na to zgodę i biorąc pod 
uwagę, że była to impreza 
masowa, której ponowne 
zorganizowanie będzie 
wiązało się ze sporymi 
kosztami, to mniejszym 
złem będzie dopuszczenie 
do wykonywania rzutów 
karnych. Najważniejsze, 
że nikt nie miał do mnie 
pretensji później o wynik. 
Wszak obydwa zespoły 
miały te same warunki 
„świetlne”. I tak oto kibice 
zgromadzeni na stadionie 
Otmętu przeżyli wtedy 
nietypowe zawody. Na 
szczęście żadna z drużyn 
nie złożyła protestu, zacho-
wując się honorowo i przyj-
mując wynik uzyskany 

na boisku – podsumował 
Arkadiusz Przystał, obecnie 
przewodniczący Kolegium 
Sędziów w Opolskim 
Związku Piłki Nożnej. 
O meczu w kategoriach 
skandalu informowały 
potem stacje telewizyjne i 
radiowe, rozpisywały się też 
media w całej Polsce. 

„Emocje rosną, w koń-
cu to lokalne derby. Gole 
nie padają, więc konkurs 
jedenastek. I wszystko 
byłoby fajnie, gdyby nie 
jeden szczegół – nikt nie 
przewidział, że może się ja-
koś szybciej ściemnić. Nie 
oczekujemy, że drużyna, 
która jeszcze dwa lata temu 
rywalizowała w B-klasie, 
nagle postawi stadion z 
jupiterami. Jednak fakt, że 
spotkanie rozpoczęło się o 

17:30 świadczy o tym, że 
ktoś tutaj – albo w klu-
bie, albo w związku – lubi 
ryzyko. Te rzuty karne w 
asyście świateł ze stojącego 
za bramką samochodu…” 
– tak relacjonował pucha-
rowe starcie Otmętu z Go-
golinem popularny portal 
weszło.com. 

Niecodzienne zakoń-
czenie zawodów nie uszło 
także uwadze opolskich 
mediów. „Do jeszcze bar-
dziej kuriozalnej sytuacji 
doszło tego samego dnia w 
Krapkowicach. Miejscowy 
KS Otmęt podejmował 
MKS Gogolin. W tym spo-
tkaniu (…) arbiter pozwo-
lił na rozegranie dogrywki. 
Gdy po niej wynik nie uległ 
zmianie a stadion ogarnęły 
egipskie ciemności, z po-
mocą pospieszyli kibice, 
którzy wokół jednej z bra-
mek ustawili samochody z 
włączonymi re�ektorami. 
Karne zakończyły się wy-
graną klubu KS Otmęt 
8:7. - Ktoś najwyraźniej 
zapomniał, że na naszym 
stadionie nie ma jupiterów 
– mówi z przekąsem Bar-
tosz Banachowski, prezes 
krapkowickiego klubu” – 
rozpisywał się z kolei portal 
24opole.pl.

(raul), 
fot. Konrad Bassek

Przeżyjmy to jeszcze raz – piłka nożna

Karne w świetle samochodowych jupiterów
Jesienią 2013 roku na boisku w Otmęcie odbył się mecz, o którym mówiła później cała Polska. I nie było to bynajmniej spotkanie jakiejś wy-
jątkowej rangi. Pojedynek Pucharu Polski na szczeblu województwa zainteresował media z całego kraju za sprawą nietypowych warunków, w 
jakich był dokończony. 

Podczas końcówki spotkania zastosowano nietypo-
we oświetlenie.

Kibice z pewnością na długo zapamiętali ten mecz.
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-Kilka dni temu 
wrzuciłaś na Facebooka 
oświadczenie, w którym 
poinformowałaś o zakoń-
czeniu kariery sportowej, a 
pro�lowe zdjęcie opatrzyłaś 
napisem „game over”. To 
była chyba jedna z najtrud-
niejszych decyzji w Twojej 
sportowej karierze?

- Tak naprawdę już od 
dłuższego czasu dojrzewałam 
do tego. Wiedziałam, że 
przyjdzie w końcu taki mo-
ment, w którym będę musia-
ła zakończyć moją przygodę 
z wyczynowym sportem. Nie 
ma co ukrywać, mam już 
swoje lata, poza tym decyzję 
przyspieszyły moje problemy 
zdrowotne. W listopadzie 
dowiedziałam się, że w mojej 
chorobie nie jest wskazany 
wysiłek �zyczny. Priorytetem 
stała się więc walka o wła-
sne zdrowie. Planowałam, 
by pożegnać się z kibicami 
na parkiecie, niestety przez 
pandemię wirusa ligowe 
rozgrywki zakończono i nie 
miałam takiej możliwości. 

- Pewnie siedząc przy 
klawiaturze komputera, 
oczy niejednokrotnie Ci się 
zaszkliły?

- Te kilka zdań, które za-
mieściłam w internecie, pisa-
łam bardzo długo. Musiałam 
robić sobie przerwy, zalewa-
jąc się wspólnie z moją mamą 

łzami. To samo miałam 
zresztą, gdy w odpowiedzi za-
częły do mnie spływać ciepłe 
wiadomości od przyjaciół, 
znajomych i kibiców. Tak to 
wszystko na mnie zadziałało, 
że jeszcze przez kilka następ-
nych dni nie mogłam dojść 
do siebie. 

- Te 14 lat spędzonych w 
Lubinie przyniosło Ci spo-
ro osiągnięć. Mistrzostwo 
Polski, dziewięć tytułów 
wicemistrza kraju, dwa brą-
zowe medale i pięciokrotne 
sięgnięcie po Puchar Polski. 
Do tego mecze w europej-
skich pucharach i 65 wystę-
pów w reprezentacji Polski. 

- Rzeczywiście, trochę 
tych sukcesów się nazbie-
rało. Czy jestem sportowo 
spełniona? Raczej tak, choć 
z pewnością żal mi tego, że 
tylko jeden tytuł mistrzowski 
udało mi się zdobyć z Zagłę-
biem. Okazji ku temu, by 
poprawić ten wyczyn, było 
przecież naprawdę sporo. 
Niedosyt mam też po mi-
strzostwach świata, gdzie z 
reprezentacją Polski byłam o 
krok od zdobycia brązowego 
medalu. Przegrałyśmy jednak 
walkę o podium z Dunkami, 
a czwarte miejsce i tak było 
sporym osiągnięciem dla pol-
skiego szczypiorniaka. 

- Przypadku w tym, 
że wiele lat temu akurat 

ręczna zakręciła Ci w gło-
wie, nie było? Pochodzisz z 
Krapkowic, a więc miejsca 
o wielkich tradycjach w tej 
dyscyplinie sportu. 

- To prawda. Pierwsze swo-
je kroki na parkiecie stawiałam 
w klubie MOS Krapkowice, 
choć niektórzy do dzisiaj są 
zaskoczeni, że to nie był FKS 
Otmęt. Wtedy istniał właśnie 
klub przy Międzyszkolnym 
Ośrodku Sportowym. W 
domu też miałam do czynienia 
z ręczną, bo moja mama stu-
diowała na katowickim AWF-
-ie. Kiedy więc tylko mogłam, 
towarzyszyłam jej i zawsze 
marzyłam, by robić to co ona, 
czyli grać w piłkę ręczną. Tak 
też się stało.

- Pamiętasz swój naj-
przyjemniejszy moment w 
sportowej karierze?

- Na pewno będzie to 
związane z największymi suk-
cesami. Wyliczę więc: zdoby-
cie mistrzostwa Polski, zajęcie 
4. miejsca z narodową kadrą 
na mistrzostwach świata i 
pierwsze trofeum w Pucharze 
Polski. To te momenty, do 
których wracam najchętniej.

- Najtrudniejsze chwi-
le pewnie związane były 
z kontuzjami? W Twoim 
przypadku los obchodził 
się chyba dosyć surowo.

- Zgadza się. Miałam taki 
szczególnie trudny moment, 
gdy najpierw doznałam po-
ważnej kontuzji kolana, a gdy 
wydawało się, że wychodzę 
na prostą, sytuacja się powtó-
rzyła. Pamiętam też, że pech 
dopadł mnie, gdy grałam w 
młodzieżowej reprezentacji 
Polski. Na jednej z najważ-

niejszych imprez w tej kate-
gorii – nie pamiętam już, czy 
rangi mistrzostw świata czy 
Europy - rozgrywałam świet-
ny turniej. Podczas jednego z 
meczów bramkarka drużyny 
przeciwnej złamała mi nos. 
Wykluczyło to mnie na dłu-
gie tygodnie z treningu. 

- Patrząc wstecz, inaczej 
pokierowałabyś swoją ka-
rierą, czy to że postawiłaś 
na Lubin oceniasz dzisiaj 
jako strzał w dziesiątkę? 

- 14 lat temu zdecydowa-
łam się na Zagłębie i absolut-
nie nie żałuję swoich spor-
towych wyborów. Miałam 
propozycje z innych klubów, 
ale pokochałam na tyle moc-
no Lubin, że nie myślałam o 
przenosinach. Zresztą zawsze 
mogłam liczyć na ludzi zwią-
zanych z Zagłębiem. Mam 
ogromny szacunek do preze-
sa klubu Witolda Kuleszy i 
trenerki Bożeny Karkut. 

- Rozumiem, że po za-
kończeniu kariery zostajesz 
w Lubinie? Zostaniesz przy 
sporcie, czy zajmiesz się zu-
pełnie czymś innym?

- Przez tych kilkanaście 
lat ułożyłam sobie tutaj 
życie, dlatego pozostanę 
na Dolnym Śląsku. Dalej 
będę w Krapkowicach tylko 
gościem, choć teraz chyba 
łatwiej będzie o odwiedziny 
moich bliskich. Co do przy-

szłości to nie zdecydowałam 
jeszcze ostatecznie. Na razie 
jest to moja słodka tajemnica 
(śmiech). Na pewno odpada 
sędziowanie, nie wykluczam 
natomiast pracy z jakąś grup-
ką dzieciaków chcących grać 
w ręczną, której mogłabym 
przekazać zdobyte doświad-
czenie. Będzie to jednak je-
dynie dodatek do życia, a nie 
podstawowe zajęcie.

- Oprócz sportu, wiem, 
że kochasz zwierzęta. Masz 
zresztą przy sobie wiernego 
przyjaciela.

- Mam taką „znajdę”, któ-
rą przygarnęłam, jadąc z dru-
żyną na mecz. Było to przed 
jakimiś świętami, a będący 
w ciężkim stanie piesek sie-
dział sobie na środku drogi. 
Takie przygarnięte zwierzęta 
dają dwa razy więcej miłości 
i tak jest w przypadku mo-
jego 7-letniego Morisa. Nie 
potrzebuję żadnego bodygu-
arda, bo mój piesek zawsze 
staje w mojej obronie. Kiedy 
pojawiają się jakieś akcje 
związane z pomocą bezdom-
nym zwierzętom, jeśli tylko 
mogę, staram się pomóc.

- Dziękuję za rozmowę i 
życzę zdrowia.

Rozmawiał: Mirosław Szozda. 
fot. Grzegorz Trzpil

Środowa narada przyniosła 
efekt w postaci kilku wariantów 
ewentualnych rozstrzygnięć, ale 
nie zapadły żadne konkretne 
decyzje. Wśród przedstawio-
nych pomysłów najwięcej zwo-
lenników miał ten przewidujący 
zakończenie rozgrywek sezonu 
2019/2020 z zachowaniem 
obecnego układu w tabelach. 
Przewiduje on awanse klubów 
znajdujących się na miejscach 
regulaminowo gwarantują-
cych promocję. Ponadto nie 
byłoby spadków do niższych 
lig, a w kolejnym sezonie roz-
grywki byłyby prowadzone w 
powiększonych składach. Inna 
z wersji również przewiduje 
„klepnięcie” obecnego kształtu 
tabel, z uwzględnieniem jed-
nak zarówno awansów, jak i 
spadków. Miałoby to zapewnić 
utrzymanie płynności między 
poszczególnymi ligami bez 
wprowadzania okresu przej-
ściowego na powiększenie lig. 
Pojawiła się też propozycja anu-
lowania całego sezonu i utrzy-

maniu stanu na wszystkich 
szczeblach rozgrywek sprzed 
inauguracji sezonu. Uczestnicy 
wideokonferencji nie wyklucza-
ją dokończenia rozgrywek w 3 
ligach, tyle tylko że rywalizacja 
musiałaby się zakończyć do 30 
czerwca, a z tym może być już 
problem. Wszystko uzależnio-
ne jest bowiem od rządowych 
decyzji dotyczących możliwości 
uprawiania sportu w trakcie 
epidemii koronawirusa. W 
rozgrywkach dziecięcych naj-
bardziej prawdopodobne jest 
utrzymanie wyników z jesien-
nej części sezonu z uwzględnie-
niem spadków i awansów. Po 
spotkaniu Polski Związek Piłki 
Nożnej opublikował oświadcze-
nie, w którym poinformował: 
„Po konsultacjach z klubami 
postanowiono, że decyzja o 
sposobie kontynuowania lub 
zakończenia obecnego sezonu, 
zostanie podjęta najpóźniej do 
11 maja 2020. Po tym terminie 
określone zostaną szczegółowe 
rozwiązania dotyczące rundy 

wiosennej sezonu 2019/2020 
roku. Zgodnie zdecydowano, 
że wypracowane stanowisko 
będzie wspólne dla wszystkich 
Wojewódzkich Związków Piłki 
Nożnej. Podjęte ustalenia zosta-
ną rekomendowane do zatwier-
dzenia Zarządowi PZPN”. 

- Jeśli zapadnie decyzja 
o zakończeniu rozgrywek i 
przejdzie wariant zakładający 
awanse, a nie spadki, na pewno 
czekają nas konsultacje z kluba-
mi. Bo dziś możemy założyć, że 
klasa okręgowa będzie liczyć 18 
zespołów, ale to przecież tylko 
założenie. Pozostaje pytanie, 
czy wszyscy wystartują. Jeśli 
ktoś nie będzie w stanie zapew-
nić, że rozegra pełny sezon w 
IV lidze, to lepiej żeby zaczął go 
w klasie A, niż przestał w ogóle 
funkcjonować na piłkarskiej 
mapie. Musimy współpracować 
z klubami, partnersko rozma-
wiać z prezesami. Pozostaję w 
kontakcie z samorządowcami 
i otrzymuję różne sygnały. Wi-

dzimy, co się dzieje w samorzą-
dach, które są głównymi part-
nerami klubów amatorskich; 
widzimy, co dzieje się z małymi, 
średnimi �rmami. Wszystko 
stoi. Pytanie, czy dany klub 
będzie chciał występować na 
dotychczasowym szczeblu li-
gowym; czy nie będzie tak, że 
niektórzy będą jednak zmusze-

ni do wystartowania w niższej 
lidze. Z tym też musimy się 
liczyć– mówił katowickiemu 
„Sportowi” prezes OZPN-u 
Tomasz Garbowski. - Na szcze-
blu województwa mamy jeszcze 
do rozegrania pół�nały i �nał 
Pucharu Polski (w grze jest nasz 
Ruch Zdzieszowice – przyp. 
red.). To walka o pieniądze i 

przepustkę na pucharowy szcze-
bel centralny. Jeśli nie uda się w 
czerwcu, lipcu czy sierpniu, to 
dokończmy PP nawet w pierw-
szych tygodniach września! Ale 
wierzę, że się uda. Takie mecze 
można potraktować niczym 
sparingi, próby generalne – do-
dał sternik naszego związku.

(raul)

Sport – piłka nożna

Do 11 maja wszystko będzie jasne
Zbigniew Boniek wziął udział w wideokonferencji z udziałem prezesów wojewódzkich związków piłkarskich. Tematem posiedzenia były kwestie 
związane z dokończeniem rozgrywek ligowych w III lidze i niższych klasach rozgrywkowych.

Piłka ręczna – Superliga kobiet

Nie żałuję sportowych wyborów
Rozmowa z Agnieszką Jochymek - byłą skrzydłową superligowego Zagłębia Lubin i reprezentacji Polski, wychowanką MOS-u Krapkowice.

Pochodząca z Krapkowic Agnieszka Jochymek od-
niosła w sporcie wiele sukcesów. 
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